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Dymisja 
Paryż, 16 lutego. Rząd premjera Lavala 
| został dziś po południu w senacie obalony, 
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Nie można, oczywiście. przewidzieć, jak | niemiecko-narodowa podkreśla we wszyst- | pozostając w głosowaniu w mniejszości 23 


wypadną wybory prezydenta republiki 
niemieckiej w dniu 13 marca b. r, ale 
% pewnością będzie to zgodne z rzeczywi- 
stością, jeżeli się powie. że zgoda marsz. 
Hindenburga na postawienie swej kandy= 
datury przyczyniła się w dużym stopniu 
do wyjaśnienia wewnętrzne-politycznej sy- 
tuacji Niemiec. To też ma słuszność „Ger- 
manja', gdy pisze, że kandydatura Hinden- 
burga jest faktem dominującym nad cała 
przyszłą walką wyborcze. Niewatpliwie, 
w twierdzeniu tem niema wcale przesady. 
Sytuacja przedwyborcza w Niemczech by- 
łaby zupełnie inna, gdyby marsz. Hinden- 
burg nie postawił swej kandydatury. 

Bardzo znamienne jest oredzie Hinden- 
burga, w którem zawiadamia naród nie- 
miecki o swej decyzji. Wynika z niego, że 
marsz. Hindenburg stawia ponownie swa 
kandydaturę nie na życzenie jednej partii, 
lecz szerokich mas narodu i traktuje swą 
decyzję jako spełnienie obowiazku wobec 
narodu niemieckiego. Orędzie ponadto za- 
wiera wyznanie wiary politycznej prezy- 
denta: gdy zostanie wybrany, będzie dążył 
do tego, ażeby zapewnić swemu państwu 
odzyskanie wolności i równonprawnienia 
w dziedzinie międzynarodowej, oraz zjed- 
noczenie i rozwój w życiu wewnętrznem; 
gdyby wybór nie doszedł do. skutku, to 
prezydent uniknie zarzutu, że opuścił sta- 
nowisko w najcięższej i najtrudniejszej 
chwili. 

Tak sformulowanemu stanowisku mar- 
szałka Hindenburga wobec nowych wybo- 
rów nie można nie zarzucić. Prezydent 
Hindenburg przy poprzednich wyborach 
był bożyszczem niemal ogromnej większo- 
ścj marodu niemieckiego, ma więc prawo 
przypuszczać, że i obecnie znaczna część 
narodu uważa go i nadal za najodpowied- 
niejszego na stanowisko prezydenta. Sto- 
jąc na sianow sku państwowem i ogólno- 
narodowem, sadzi marszałek Hindenburg 
i ukryty za-nim rząd kanclerza Brueninga, 
że te hasła potrafia porwać szerokie masy 
wyborców niemieckich, bardziej odporne 
ha demagogję Hitlera i towarzyszy. 

Cytowana już przez nas „Germanja“ 
pisze dalej, że przeciw Hindenburgowi 
znajduje się w opozycji kierowana przez 
Moskwę partja komunistyczna oraz stron- 
nictwa obozu narodowego, działające z Mo- 
tywów natury prywatno-partyjnej, Jak wi- 
dzimy, organ katolików niemieckich, bę- 
dący jednocześnie organem kaclerza Brue- 
ninga, traktuje swych przeciwników z pra- 
wicy niezwykle oględnie, niemal kurtua- 
zyjnie, ci jednak, przynajmniej w tej 
chwili, nie odpłacaja mu się pięknem za 
nadobne. Występują coraz gwałtowniej 
przeciwko kandydaturze Hindenburga 
i czynia to w formie, która jeszcze przed 
rokiem byłaby w Niemczech nie do pomy- 
ślenia. 

Hugenbergowski „Der Tag* przypomi- 
na, że w dniu 13-ym listopada 1918 roku 
generał-feldmarszałek Hindenburg wydał 
rozkaz do armji niemieckiej, w którym 
podkreślił zaufanie swe do żołnierza nie- 
mieckiego, poczem dodaje: „W duchu ge- 
nerał-felimarszałka z czasów wielkiej woj- 
ny obóz narodowy wszystkiemi siłami wy- 
stąpi dnia 18 marca 1982 r. do walki z sy- 
stemem dnia 9 listopada r. 1918“. Partja 


kich swoich enuncjacjach, że zwalczanie 
obecnego systemu w Niemczech stawia wy- 
żej, aniżeli uczucie czci dla zwycięzcy 
z pod Tannenl'ergu, który przyjmuje kan- 
dydaturę z rąk obozu systemu wejmar- 
skiego. W tej sytuacji niemiecko-narodowi 
nie moga głosować na Hindenburga. 

Prasa hitlerowska, jak widać, czyni 
z wyborów prezydenta kwestję nie tylko 
programową, lecz poprostu ustrojową. Wy- 
stępując przeciwko systemowi wejmar- 
skiemiu, występuje jednocześnie przeciwko 
temu ustrojowi Niemiec, jaki im nadała 
konstytucja wejmarska. Na gruzach ustro- 
ju republikańskiego, do czego wytrwale 
zmierza Hitler i jego zwolennicy, ma po- 
wstać dyktatura, która może być tak do- 
brze wstępem do monarchii, jak i do anar- 
chji i komunizmu. Dylemat ten z pewno- 
ścią stanie przed oczyma niejednemu 
z obywateli niemieckich i skłoni go do 
większego zastanowienia się w dniu głoso- 
wania. 

Narazie walka toczy się i trzeba się 
liczyć z tem, że będzie coraz bezwzęlęd- 
niejsza, Atmosfera polityczna “w Niem- 
czech, i tak stale podniecona, zostanie pod- 
minowana do ostatecznych granie. Te parę 
tygodni, które dzielą nas od daty 13 mar- 
ca, będą dia Niemiec okresem głębokich 
wstrzesów politycznych, których refleksy 
dadza się nieraz odczuć poza ich granica- 
mi. Niemcy zbyt wielką rolę odgrywają 
w życiu międzynarodowem, aby to, co się 
u nich dzieje, nie wzbudzało większego 
lub mniejszego zainteresowania nie tylko 
w Europie, ale i w Stanach Zjednoczonych 
zwłaszcza teraz, gdy zagadnienie odszko- 
dowań wojennych i związanych z niem 
długów wchodzi w decydującą fazę. 

Wydarzenia w Niemczech interesują, 
oczywiście, także i Polskę. Nie może być 
dla niej obojętne, kto w dniu 18 marca 
otrzyma najwvższą godność w Niemozech. 
Jeżeli uprościmy całe zagadnienie do 
dwóch nazwisk: Hindenburga i Hitlera, to 
trzeba powiedzieć, że wybór pierwszego 
byłby bardziej pożądany. Aczkolwiek za 
jego prezydentury stosunki polsko-niemie- 
ckie nie stały sie przyjaźniejsze i nie sta- 
ną się niemi, gdy po raz drugi zostanie 
wybrany, to jednak z wyborem Hindenbur- 
ga nie wiąże się zapowiedź radykalnych 
zmian, a nawet przewrotów. Natomiast wy- 
bór Hitlera, sądząc z tego, co pisze jego 
prasa i mówią jego zwolennicy, to skok 
w nieznane, pelne niespodzianek, któreby 
z pewnością zaważyły poważnie na wza: 
jemnych stosunkach obu państw... 
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Strajk konsumentów prądu 


elektrycznego. 


Warszawa, 16. 2. (Telef. wł) Odbiorcy 
prądu w trzech miastach: Piotrkowie, Radom- 
sku i Częstcehowie rozpoczęli akcję, mającą 
na celu zmuszenie elektrowni de obniżenia 
cen prądu elektrycznego. W Piotrkowie od- 
biorcy prądu domagają Się obniżnia cen prą- 
du z 95 groszy na 60 groszy za kilowatgodzinę. 
Na ogólną liczbe 7000 konsumentów pradu 
w Piotrkowie 3000 zgłosiło w elektrowni de- 
klaracje z żądaniem zdjęcia liczników. Termin 
rozpoczęcia strajku elektrycznego wyznaątzo- 
no na 22 b. m. 


głosów. 

Zaraz na początku dzisiejszego posie- 
dzenia senatu francuskiego minister spraw 
wewnętrznych Cathala przedłożył senato- 
wi projekt reformy wyborczej, przyjęty 
w ubiegłym tygodniu przez Izhę. Prezy- 
dent senatu zwrócił się do premjera La- 
vala z zapytaniem, kiedy zamierza odpo- 
wiedzieć na interpelację radykalnego se- 
natora Peyronneta w kwestii ogólnopoli- 
tycznej. Laval oświadczył. że nia, iż w obli- 
czu generalnej dyskusji na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie senat odroczy 
dyskusję interpelaeyjną, gdyż właśnie w tej 
chwili potrzebuje rząd jak największego 
autorytetu, Proponuje zatem podjęcie dy- 
skusji dopiero w piątek 26 b. m. 

W głosowaniu imiennem wniosek 
Lavala upadł 155 głosami przeciw 134. 
W następstwie tego wyniku Laval zlo- 
żył oświadczenie, w którem oświadczył: 
„Jestem skłonny przyspieszyć dzień 
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dyskusji, żądam jednak, aby dyskusja 
nad interpelacją senatora Peyronneta 
nie odbyła się dziś, ponieważ może juź 
jutro pewna zagraniczna delegacja 
w Genewie przedłoży propozycje, na 
które będzie delegat francuski musiał 
odpowiedzieć. Chodzi tu o kwestję mię- 
dzynarodową, podczas gdy dyskusja 
w senacie dotyczy jedynie spraw we- 
wnętrznych. Apeluję do sumienia se- 
natorów i wzywam senat, aby chwilowo 
zaniechał wszelkich namiętności, Aby 
udowodnić, jak wielką wagę przykła- 
dam do tej kwestji, stawiam kwestję 
zaufania. 

Przystąpiono ponownie do głosowania 
imiennego, przyczem wniosek premjera 
Lavala ponownie upadł, tym razem 157 
głosami przeciw 134. — Bezpośrednio z se- 
natu premjer Laval udał się do prezydenta 


republiki i złożył dymisję całego gabinetu. 
PIORUNUJĄCE WRAŻENIE W GENEWIE. 


Genewa, 16 lutego. Wiadomość o dymisji 
rządu francuskiego wywołała w Canewie 


piorunujące wrażenie. 


Hitle przeciw Hindenburgowi. 


„NADESZŁA GODZINA PORACHUNKU". 


Monachium, 16 lutego. W związku z przy- 
jęciem kandydatury przez Hindenburga ogła- 
sza dziś przywódea narodowych socjalistów 
Adolf Hitler w „Voelkische Beobachter“ ode- 
zwę, w której m. in. oświadcza: 

Jako ostatftią próbę ratowania bankrutu- 
jącego systemu weimarskiego, koalicja czar- 
no-czerwona, znajdująca się w bezmadziejnej 
mniejszości — wysunęła kandydaturę Hin- 
denburga, aby móc dalej kontynuować poli- 


tykę rozpadającego się systemu, znajdującego 
swój wyraz w planie Younga į ostatnich de- 
kretach kryzysowych. Narodowe Niemcy mają 


na to tylko jedną odpowiedź: Narodowi socja- 
liści, wierni swemu hasła walki z tym syste- 
mem. odrzucają tę kandydaturę. Nadeszła 
wreszcie godzina porachunku z ludźmi z obo- 
zu listopadowego. Żałować tylko należy, że 
dał się Hindenburg nakłonić do wciągnięcia 


swego nazwiska w wir wałki beznadziejnej. 


Pos. Michałkiewicz wystąpił z Klubu 
Ludowego. 


Warszawa 16. 2. (Telef. wł.). Obiega pagło 
ska. że poseł Michałkiewicz zgłosił w dniu dzl- 
siejszym listowne wystąpienie z Klubu Lardo- 
wego. Oddawna już mówiono, że pos, Michał- 
kiewicz grawituje ku sanacji. Ma on w Po- 
znaniu rozmaite przedsiębiorstwa, własną dra- 
karnię i własny dziennik. 


Pogłoski o zmianie na stanowisku 
ministra s arbu. 


Warszawa, 16. 2. (Telef. wł.) Pojawiły się 
znowu pogołskj o mającej nastąpie zmianie 
na stanowisku ministra skarbu. Tym razem 
pogłoski są nieco odmienne. 0 ile bowiem 
dotąd mówioł się, że po zamknięciu sesji bu- 
dżetowej p. min. Jan Piłsudski ustąpi i że 
na jego miejsce niema kandydata, o tyle obe- 
enie wymienia się jego ewentualnego następ- 
cę. Następcą po p. Janie Piłsudskim miałby 
być dotychczasowy szef kancelarji cywilnej 
p. Prezydenta dr. Hełczyński. 


Bezrobocie wzrasta 


Warszawa, 16. 2. (Telef. wł.) W dniu 13 
bm. stan hezrobocia wynosił 336.106. W po- 
równaniu z liczbą z poprzedniego tygodnia, 
ostatni stan bezrobocia oznacza dalszy wzrost 
o 3.594. 

NOWA USTAWA 0 FUNDUSZU DROGOWYM 

Warszawa 16. 2. (Telef. wł). Mii. Rebót 
Publicznych pracowało projekt nowej usta- 
wy o państwowym funduszu drogowym, który 
w najłliszym czasie zostanie wn.esivny do 
Sejmu. 


Sojusz z Polską a wybory 
komunalne we Francji. 


Warszawa, 16. 2. (Telef. wł.) W „Republi- 
que” zamieścił artykuł były sekretarz generał 
ny partji radykalno-społecznej, należącej ra- 
czej do umiarkowanego skrzydła radykałów, 
Edw. Pfeifer, na temat związku daty wyborów 
powszechnych we Francji ze sprawą odnowie- 
nia sojuszu między Francją a Polską, Pfeifer 
dowodzi, że wybory we Francji umyślnie odło. 
żono do maja, aby umożliwić odnowienie sofu- 
szu francusko-polskiego przed wyborami, Po 
wyborach bowiem, mających rzekomo prrynieśé 
wiekszość lewicy, odnowienie traktatu napot- 
kałoby na opór kół lewicowych głównie ze 
względu na groźbę wojny o Pomorze. 


Rewolucia w Costarice. 


Nowy Jork 16 lutego. Z San Jose 'Gostar!- 
ca) donoszą o wybuchu rewolucji, do której 
miałą się przyłączyć część tamtejszego garni. 
zonu, Wedle niepotwierdzonych wiadomosci, 
powstańcy opanowali budynki rządowe, oraz 
mieli ująć wiceprezydenta i ministra finansów. 
Premjer i reszta członków rządu schronili się 
do koszar wojsk, które rządowi pozostały 
wierne. Na ulicach miasta doszło to krwawych 
walk. Wedle późniejszych wiadomości oficjal- 
nych. powstanie zastało stłumione. 
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© czem piszą inni?... 


Paderewski działa w Amerycc. 


Nowojorski „Kurjer Narodowy* podaje 
ciekawy wywiad na temat kryzysu gospo- 
darczego, którego udzielił 1. Paderewski 
dziennikowi „New York Times“... Mistrz 
Paderewski skromnie zaznaczył, że głó- 
wne jego zainteresowania zwracają się 
w kierunku muzyki. Mimo to jednak żywo 
odczuwa niedolę gospodarczą społeczeństw, 
która dotknęła m. in. i Polskę. Uważa, że 
jedną z przyczyn kryzysu jest „kupowanie 
na raty“, rozpowszechnione zwłaszcza 
w Ameryce, 

„Ludzie — mówił — którzy walczyli 
4 poświęcali się dla wolności, stali się nie- 
wolnikami w innym kierunku. Stali się 
niewolnikami rzeczy, materjalnych życia 
pod postacią zbytkownego sposobu życia, 
które zaczęli uważać za niezbędne dia ich 
egzystencji. Ich samochody, radja, biżu- 
terja, a nawet ubranie, są obecnie kupo- 
wane na spłaty. Stało się więc poprostu 
ich zwyczajem żyć ponad ich Środki, zaś 
kiedy pojawił się kryzys, nie mogli oni 
wypełnić swych zobowiązań. 

W opinji Prezydenta Paderewskiego, 
system kupna na spłaty jest jedną z głów- 
nych przyczyn obecnego gospodarczego 
kryzysu i nieporządku". 

„New York Times* podaje wywiad z Pa- 
derewskim pod znamiennym tytulem: „By- 
ły premier i możliwie przyszły Prezydent 
Polski o kryzysie“... W tym samym nu- 
merze „Kurjera Narodowego“ (z 28. I.) 
znajdujemy jeszcze artykuł gen. Wł. Si- 
korskiego, który pisze o rozpoczęciu przez 
Paderewskiego akcji odczytowej w Ame- 
ryce przeciw dążności do rewizji granic 
Polski, 

„Jest to — oświadcza — wiadomość 
niezwykle doniosła. Nikt bardziej od Pa- 
derewskiego nie jest powołany do tej pil- 
nej i, jak choćby z oświadczeń senatora 
Boraha wyniku, aktaalnej, a tak, niestety, 
przez nas zaniedbanej w Stanach Zjedno- 
czonych pracy“, 


Ustawa samorządowa — w sgniu 
krytyki. 


W sobotę i w niedzielę obradowała 
w Warszawie Rada Zw. Powiałów Rzplitej 
Polskiej pod przewodnictwem wicemini- 
stra spraw wewnętrznych p. Jaroszyńskie- 
go. Zjazd ten — rzecz znamienna — nie 
okazał entuzjazmu dia rządowego projektu 
samorządowego. 

„Zakres ustawy — brzmi uchwała tego 
zjazdu — winien być ograniczony do załat. 
wienia tylko najpilniejszych konieczności 
w ustroju samorządowym, za które Rada 
uważa: ujednolicenie w całej Polsce za- 
sadniczego typu gminy wiejskiej, miano- 
wicie typu gminy zbiorowej, przywrócenie 
samorządu powiatowego w województwach 
południowych przez rozciągnięcie na ten 
teren mocy obowiązującej dekretu obowią- 
zującego w województwach centralnych 
i wschodnich, zniesienie zgromadzeń 
gminnych w Kongresówce i unormowanie 
instytucyj komisarycznych zarządów*. 

Ta korektura projektu rządowego jest 
tem znamienmiejsza, że je przeprowadził 
zjazd w obecności wiceministra. 


Co psuje stosunek Polaków do Czechów 


W „Dzienniku Poznańskim* znajduje- 
my wywiad z dwoma posłami polskimi do 
parlamentu czechosłowackiego, pp. Cho- 
botem i Buzkiem, na interesujący temat 
zbliżenia polsko-czeskiego. 

„Główną przeszkodą — oświadczyli — 
normalnego współżycia Polaków z Czecha- 
mi jest wymowny fakt, że w okresie po- 
plebiscytowym napłynęło na Śląsk czeski 
cały szereg nowych ludzi, którzy z chwilą 
przybycia zaczęli odnosić się nieżyczliwie 
do ludności polskiej. To te czynniki, które 
za czasów austriackich reprezentowały 
ideologję germanizacji, a które w czasie 
plebiscytu zajęły stanowisko po stronie 
czeskiej į stały się potem w ciągu niejako 
jednej nocy agitatorami i podżegaczami 
przeciwko normalnemu układaniu się do- 
brych stosunków polsko-czeskich. Drasty- 
czny przykład pod tym wzgledem stanowi 
Smyczek, obecny czeski burmistrz miasta 
Jabłonkowa, miasta o wjększości ludności 
polskiej Pochodzi on z Polski, gdzie był 
nauczycielem i brał żywy udział w ruchu 
germanizacyjnym, będac funkcjonarjuszem 
organizacji niemieckich w rodzaju Nord- 
markt. Stał się on obecnie gorliwym agi- 
iałorem czeskim, wydając m. in. pismo 
w języku polskim „Nasz Ślązak”, ale re- 
dacowane w duchu czeskim. Plugawe to 
piśmidło renegata Smyczka nie przebiera 
w środkach, by zobydzić wszystko, co pol- 
skie. Takich Smyczków jest, niestety, wie- 
lu, którzy są narzędziem do siania niezgo- 


dy i nienawiści między spokojną ludno- |rencja polskich i czeskich działaczy poli- 
tycznych. Trzeba jej życzyć, by doprowa- 
Między uświadomionymi Czechami i Poldziłą do porozumienia., 


ścią polską i czeską. 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go Lutego 1932 


Zwycięstwo katolickiej zasady. 


Na ostatniem posiedzeniu sejmowej komisji 
aświatowej przyjęto — jak już wczoraj donieśli 
śmy -— wniosek Ks. posła Czuja o uzupełnie- 
nie wstępu projektu ustawy o szkolnictwie do- 
datkiem, żo szkoła winna zapewnić młodzieży 
„wyrobienie religijne", 

Stwierdzająe ten fakt, nie możemy się wstrzy 
mać od wyrażenia zadowolenia z takiego obro- 
tu eprawy, którą „Głos Narodu” pierwszy 4 or- 
ganów prasy poruszył. Zadowolenie nasze jest 
tem większe, że odrzucenie podobnego wniosku 
Ks. prof. Szydelskiego przez większość sanacyj 
ną przed kilku zaledwie dniami i oświadczenie 
zlożone wówczas przez p. wicemiu. Piorackiego 
zdawały się dowodzić, iż sanacja nie myśli sta. 
nąć na gruncie religijnego wychowania młodzie 
ży. W przeciągu paru dni dokonała się jednak 
zasadnicza zmiana w jej poglądach, która u- 
możliwiła uchwalenie poprawki o „wyrobieniu 
religijnem". 

Podkreślając ten Sukces katolickich żywio- 
łów, chcemy równocześnie zwrócić uwagę 
stylizację poprawki Ks. pos. Czuja. 

Wydaje się nam, że jego wniosek („wyrobie- 


Francuską Izba Deputowanych przyjeła tw» 
długich obradach projekt reformy ordysucj 
wyborczej, Projekt jest bardzo demokratyczny, 
ale lewica zwalcza go zaciekle, Pokazuje się 
nie po raz pierwszy zresztą, że drożeza jej 3ą 
mandaty niż idee demokratyczne. Projekt bo 
wiem może o łabić szanse wyborcze lewicy. 

Najważniejszą zmianą jest przyznatie ko» 
bietom biernego i czynnego prawa wy Orcza 
go. Lewica patrzy na bo ze źle ukrywawą nio 
chęcią, gdyż jest ogólnem mniemaniem, że ko 
biety giosują raczej na kandydatów stronnictw 
umiarkowamych. Tej jednak reformy nie moż» 
zwalczać lewica otwarcie, bo zraziłaby sobie 
wyborczymia, Zabo bardzo gwałtownie zwalcza 
lewica inny ważny paragraf  projsktowanej 
ustawy, ten mianowicie, wedle którego do m 
zyskania mandatu wystarczyłaby względne, 
większość głosów. Kandydat, który otrzyma 
w riarwszem głosowaniu 25 procent ogółu gł» 
sów, otrzyma mandat poselski Mniej częste 
zatem będą wybory ściślejsze między kandy 
datami, krzy w pierwszem - głosowaniu nię 
uzyskali wymaganej większości. Przy tych wy 
borach ściślejszych partje lewicowe zawieraly 
sJjusze i głosując solidarnie na wspilnego kan 
dydała, odnosiły często awycięstwo, Moglyby 
one coprawda iść razem już do pierwszej wala 
wybórczej, lecz temu stoi na przeszkodzie nie- 
chęć socjalistów do łączenia się z partjami 
„burżuas yjnemi” i trudność ustalenia wspólne 
go programu. W sprawach gospodar:zych mru- 
py radykałne różnią się od socjalistów Qgro- 


Spór 
Stanowisko rządu i społeczeństwa niemie- 
ekiego w sprawie Kłajpedy musiało z pewno- 
ścią zmniejszyć liczbę germanofilów w Ko- 
wnie. Czegóż to nie pisze się į nie mówi 
w Tylży, w Królewcu, w Berlinie! Już żąda- 
nia p. Bulowa w Genewie, aczkolwiek ostroż- 
ne į oparte na umowach międzynarodowych, 
hyły dla Litwy nie do przyjęcia, a cóż do- 
piero żądania prasy j różnych patrjotycznych 
Verbandów! Żada się przecież wycofania 
wojsk Mtewskich z obszaru Kłajpedy i prze- 
prowadzenia plebiscytu, któryby rozstrzygnał 
o przynależności tego kraiku. Naturalnie, ani 
dyplomacj niemieccy, ani poważne dzienniki 
nie występują jeszcze z takiemi hasłami, ale 
zato różne prowincjonalne pisma i organiza- 
cje idą znacznie dalej. Tam myśli się o tem, 
żeby polityce litewskiej przeciwstawić się 
siłą, a o państwie i narodzie litewskim mówi 
się z najwyższa pogarda. 
emoaan iia 
lakamj stosunki takie prawdopodobnie by- 
łyby niemożliwe. Lecz stoją temu na prze- 
szkodzie ci, którzy — nie mogąc inaczej 
powaśnić nas — zarzucają Polakom komu- 
nizin, zapędy irredentystyczne, nielojal- 
ność wobec państwa, a gdyśmy udowod- 
nili, że jest wręcz odwrotnie i postępuje- 
my według linji państwowotwórczej i gdy 
poprzednie ataki zostały odparte, posunęli 
się do ryzykownego twierdzenia, że lojal- 
ność nasza jest nieszczera. Słowem goto- 
wi są robić wszystko, byle tylko nie do- 
puścić da porozumienia, bo z tą chwilą 
musieliby ustąpić z zajmowanych intrat- 
nych stanowisk, dających źródło dużych | 
„zarobków i innych korzyści materialnych". | 
Przypominamy, że w połowie marca ma | 


się odbyć w Morawskiej Ostrawie konfe- | 


l 


nai 


Reforma wyborcza we Francji 


niemiecko-litewski ą Polska. 


nie religijne") nie ma szczęśliwej formy. Bylo- 
hy stanowczo lepicj, gdyby zamiast słowa „wy 
robienie” użyto określen'a: „wychowanie”. Są 
to wprawdzie pojęcia zbliżone, ale nie identy- 
EZNE. 

Ponadto, wclelibyśmy, by nie było rozgra- 
niczewia między „wychowaniem moralnem“, a 
„wyrobieniem religjnem”. Słusznie w dyskusji 
podniesiono, że w katolickiem pojęciu prawdzi. 
wa moralność nie może istnieć bez religijnych 
podhtaw, Dlaczego je więc oddzielać w ustawie 
o szkole i w ten sposób otwierać drogę dla dąż 
hośc' do forsowania wychowania „morainego” 
odrebnego od wychowania „religijnego“, Bez- 
warunkowo lepiej stommulowany był wniosek 
Ks. prof. Ńzydelskiego i prot. Dąbrowskiego 
żądający, by szkoła zapewniala „wychowanie 
reheiino-moralne" młodzieży, 

To nasze czysto rzeczowe j objektywne ar- 
gumenty — sądzimy — powinny skłonić wnio 
skodawców do odpowiedniej modyfikacji zgło- 


| szonej poprawki. której uchwalenie zreszta przyj 


mujemy jako zdobycz katolików. wywalczomą 
na sanacji przez katolickich członków sejmu. 


mnie. W dziedzinie polityki zagrać ieznej cele 
są bardzo podobne, lecz to nie wystarcza. Le 
wny m 
systemie wyborczym. który dawał Framcji pa 
lament niekoniecznie taki, jakiego sobie naród 
życzył, zało z dużą :lością posłów lewicowych. 

W Izbie Deputowanych przyjęto projokt 
reformy mimo zaciętego oporu Gpczycji. mimo 
obstrukcji Większość, złożwa ze stnonnietm 
prawicy i centrum, okazała wielką stanow 
szość. Lewica całą swą nadzieję złożyła w So 
nacie, w którym stosunek sił jest dla niej ko 
rzystniejszy. 

Reforma wyborcza powinna przyczynić się 
dh zmniejszenia chaosu politycznego we Fran- 
cji. Zmusi cna stronnictwa do stwarzania sil- 
nych organizacyj partyjnych. Powinny tes 
wyraźniej zarysować się programy polityczne. 
a liczba stronnictw nie bedzie chyba mogła 
wzrastać, W ten sposób: parlamentaryzm fran 
cuski pozbyłby się części wad, które tatalnie 
wpływają na wocność pac Izby Deputowa. 
nych i prowadzą do częstych iprzesileń gabi 
netowych. 

Zdaje się, że wybory przeprowadzi gabinet. 
Lavala, a w każdym razie gubinet oparty v 
tę samą wiqkszość, co rząd obecny. Czy ta 
większość zwycięży, tego niepodobna Trzow!- 
dzieć. Nastroje społeczeństwa | francuskiego 
zawsze trudno ocenić, a tembardziey trudno 
frorokować teraz, gdy zastosowany zostanie 
zupełnie odmienny system wyborczy. 

"= J NH 


wica chelalaby zatom mozosiąć Trzy ( 


W Tylży odbyły się w ub. niedzielę ol- 
brzymie manifestacje, pedczas których mó- 
wiono o „krwawiącej granicy” i żądano re- 
wizji granie. Tłumy były tak wzburzone, że 
policja musiała chronić przywódcę mniejszo- 
ści litewskiej j konsulat litewski. 

To wszystko przekonało chyba wszystkich 
Litwinów, że naród niemięcki nie zrezygno- 
wał z odzyskania Kłajpedy. A ponieważ dla 
Litwy Kłajpeda ma ogromne znaczenie, po- 
nieważ — jak to już pisaliśmy — Litwa zmie- 
rzą do wchłonięcia Kłajpedy. do jak najści- 
ślejszewo zespolenia tego obszaru z resztą 
kraju, przeto zatarg ten nie może być szybko 
zakończony. 

Czy to jednak może skłonić Litwę do po- 
godzenia się z Polską? Stanowczo nie. Ra- 
chuby takie byłyby równie błędne, jak przy- 
puszczenia, które się tu i ówdzie pojawiły, 
że między Niemcami a Litwą może dojść do 
zbrojnej walki. Obie strony są bardzo ostro- 
żne i wiedza, że ryzykowałyby bardzo dużo. 
To też ani Berlin, ani Kowno nie chcą sy- 
tuacij zaostrzać Rzad litewski wstrzymał się 
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Proszą ludzie rano i wieczór: 
„Daj zdrowie duszy, zdrowie ciała, piękno duszy. piękno ciała bystrośc umysłu, jasnosc przewi- 
dywania, umiejętność poznawania Indzi i współżycia x niemi. Daj radość życia — zaś zamoż- 
ność i uznanie zdobędę sam własną pracą i będę miał to, eo ludzie od wieków szczęściem na- 
zywa!a...* — Tak tak — lecz należy samemn od czegoś zacząć. Hygiena i pielęgnowanie ciała 
wprowadzą nas w pierwszy etap tj. radość życia i zapoczątkują kolejne spełnianie się życzeń. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


TEFAN HYŁA 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także ua wagę), púdry, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, 


O Ź 
=== Stale na składzie: leki, zioła, Świeży tran i opatrunki. =] 
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z dalszemi zarządzeniami przeciw Niemcom 
kłajpedzkim, rząd niemiecki zaś czeka cier- 
pliwie na wieści z Genewy, mając zresztą 
ważniejsze kłopoty wewnetrzne na głowie 
Zastanawiającem jest, jak szybko pisma 
niemieckie i sowieckie doniosły o „koncen- 
kacji” wojsk polskich na Wileńszczyźnie i na 
Pomorzu. Oczywiście, chodzi tu, między inne- 
mi, o zastraszenie Litwinów, że jeśli nie be- 
dą żyć w zgodzie z Niemeami, te uderzą na 
nich Polacy. Równocześnie zaś w podejrzii- 
wych 
przyjmuje się myśl, że Polacy mogliby zrobić 


umysłach niemieckich bardzo łatwo. 


z Gdańskiem coś podobnego, jak Litwinik 


z Kłajpeda. I mimo stanowczych zaprzeczeń 
ze strony polskich sfer urzędowych, podej: 
rzenia te będą się utrzymywać i będą lączone 
z podróżą min. Piłsudskiego do Wilna, usta- 
pieniem p. Strassburgera i t. p. 

Jasnem jest, że wroga nam prasą przypis; 
suje rządowi polskiemu plany zarówno nie 
realne, jak nieładne. Nierealne, bo żadne 
przedsięwzięcia zbrojne nie mogłyby się udać 
bez wywołania wielkiej wojny, — nieładne, 
bo spekulowanie na konfliktach, na wzmaga- 
niu się nienawiści między innemi narodami, 
nie jest elycznie pięknem, ani szlachetnem. 

Naród polski nie ma, oczywiście, takich 
zamiarów, jakie mu przypisuje nieprzyjazną 
prasa obca. Poziom wyrobienia politycznego 
i znajomości polityki międzynarodowej jest 
hezsprzecznie różny, ale rozumie się u nas, 
że trzeba sobie życzyć pokoju i zgody między 
wszystkiemi narodami. Ktoby myślał ina- 
czej, ktoby przypuszczał, że zagrożona przez 
Niemców Litwa wyciągnie dłoń do Polski, ten 
się wkrólce rozczaruje. Klucz do zgody pol- 
sko-litewskiej lezy w rekach zaimnteresowa- 
nych hezpośrednio państw. Różne uboczne 
względy mogą ją przyspieszyć lub opóźnić, 
ale nie one zadecydują o porozumieniu pol- 
sko-litewskiem. 
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Wizyta Musso'inieso 
w Watykanie. 


Wizyta Mussoliniego w Watykanie odbiła 
się głośnem echem tak we Włoszech, jak za- 
granicą. ` 

Podkreśla się ogólnie, że przyszła do skut- 
ku w d. 11 lutego, tj. w trzecią rocznicę zawar, 
cia historycznych umów lateraneńskich, któ- 
re rozwiązały trudny problem „kwestji rzym- 
skiej“ a ponadto stworzyły stosunek współ- 
pracy między państwsm włoskiem a Stołwą 
Apostolską, Wizyta Mussoliniego nabiera w 
tych warumkach charakteru specjalnego. Do- 
wodzi, że państwo włoskie przebywezy doświad 
czenia ub, roku, które doprowadziły do tarć 
za Stolicą Apost.. chce odtąd stać lojalnie na 
gruncie przyjętych przez siebie zobowiązań 
i współpracować zo Stolicą, Apostolską. 

Na podkreślenie zasługuje jeszcza fakt dra- 
gi. Oto — wizytę Papieżowi składa Mussolini, 
którego poglady na religo i specjalnie ua ka- 
tolicyzm tyl budziły w kołach katolickich za- 
strzeżeń, którego mowa w senacie po podpisa- 
niu umów lateraneńskich w r. 1929 epotkaża 
się z ostrą krytyką Organu watykańskiego. 
Wizyta z d. 11. IL jest przeiawam stałe postę- 
pującej zwolacji poglądów Mussoliniego, i z te. 
go względu musi być przez wszystkich katolt. 
ków oceniana jako pomyślny fakt w dziedzinie 
polityczno-kościslnych stosunków. i 

W związku z tem zwrócić należy uwagę na 
komentarz, którym korespondent rzymski 
„Tempsa” zaopatruje wizytę Mussoliniego. Bot 
się mianowicie, by ewolucja stosunków w3 
Włoszech nie doprowadziła do „italjanizacji“ 
powszechnego w zasadzie Kościoła. Jest to już 
jednak specjalna wrażlisyość Francuzów. Wla- 
domo, ż3 w przeszłości niezbyt się Francja krę- 
powała uniwersalnym charakterem  katoliegm. 
mu, a niwet próbowała go użyć do swoich po- 
litycznych celów (np. niewola awiniońska Pæ- 
pieży). Teraz zaś szczególną przywiązuje do t3. 
go wagę, by Stolica Apost, nie pozostawała 
w zbyt Ścisłych z państwem włoskiem mosun. 
kach. Dotychczasowa jednak działalność Pinas 

„NT i jego stosunek do Włoch czyni obawy 
„Tamps'a* wręcz iluzorycznemi. Ponadto Sn 
ma organizacia Kościoła jest tego rodzaju, że 
wszelkie zakusy o odebranie mu charakteru 
uniwersalnego musiałyby natrafić na trudności 
nia do zwalczenia. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
farby do włosów. 
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Uroczystości papieskie w kraju. 

W ubiegłą niedzielę cały kraj uczcił uro- 
czyście dziesiątą rocznicę pontyfikatu į koro- 
nacji Ojca św. Piusa XI. W Warszawie odbyła 
się Akademja w sali Rady miejskiej. Akade- 
mję zaszczycili swą obecnością: Prezydent 
Rzplitej, nuncjusz apostolski ks. arcybiskup 
Marmaggi, ks. arcybiskup Ropp, księża bisku- 
pi Gall i Szlagowski, członkowie rządu, przed- 
stawiciele sejmu i senatu, korpus dyplomaty- 
czny, dalej przedstawiciele władz wojskowych 
i miejskich oraz liczne delegacje związków 
i zrzeszeń katolickich. Akademię zagaił gen. 
Konarzewski, poczem odczyłał treść depeszy 
wysłanej do Ojea św. pod adresem sekretarza 
stanu, kardynała Pacelliego, wyrażającej hold, 
synowską miłość i posłuszeństwo katolickiej 
Polski dla Stolicy Apostolskiej, Po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu papieskiego i „Boże coś, 
Polskę”, zabrał głos p. St. Miłaszewski, który 
w odczycie swym podkreślił stosunek serde- 
czny polskiego narodu do Stolicy Apostolskiej. 
Na zakończenie, po deklamacjach į popisach 
chóru, przemónił Nuncjusz Apostolski arev- 
biskup Marmaggi, zapewuiając zebranych 
o miłości Ojca św do Polski į narodu pol- 
skiego. 

We Lwowie odbyły się we wszystkich ko- 


ściołach uroczyste nabożeństwa, wieczorem 
zaś urządzono we wszystkich parałjach aka- 
demis, Ponadto staraniem Akcji Katolickiej 
odbyła się w południe w salji posiedzeń Rady 
miejskiej wielka Akademja. Reierat „o dzia- 
łalności Ojca św." wygłosił dr. I. Dembowski. 
„Cześć Papiestwu* odśpiewał chór alumnów 
Seminarjum Duchownego obrz. łać. Zebrani 
wysłali do Ojca św. depeszę, zawierającą wy- 
razy czci i hołdu. 

W Łodzi pontylikalua Mszę św. celebro- 
wał ks. biskup dr. W. Tymieniecki Uroczy- 
sta Akademja odhyła się w sali Rady miej- 
skiej w dniu 12 b. m. Przemawiał na niej dr. 
K. Morawski z Warszawy. 

W Sanoku urządzono uroczysty wieczór 
w sali Sokoła Akademię zagaił prezes Ligi 
Katolickiej, inż. J. Kosina. Z życiem i pracą 
Ojca św. zebranych zapoznał inspektor szkol- 
ny p. Szemelowski. Udatne chóry i deklama- 
cje wypełniły resztę wieczoru. zakończonego 
odśpiewaniem hymnu papieskiego. 

Niemniej uroczyście obchodziło Jasło dzie- 
sięciolecie pontyfikatu Ojca św. Po sumie pu- 
bliczność udała się tłumnie do Sokoła na 
Akademję, na której wygłosił przemówienie 
prezes tamtejszej Ligi Katolickiej prof. M. 
Gajewski. Program obejmował następnie: 
hymn papieski, państwowy i inne kompozy- 
cje, odegrane przez orkiestrę Harmonji kole- 
jowej, deklamacja p. t. „Pax Christi in regno 
Christi“, oraz produkcje Tow. śpiewackiego 
„Echa”. 

W Poznaniu odbyła się Akademja pod pro- 
tektoratem ks, kardynała Prymasa Hlonda w 
sali teatru świetlnego „Słońce”. Uroczystość 
rozpoczęto śpiewaniem przez chór katedralny 
„Oremus pro pontifice nostro“. Następnie za- 
brał głos ks. Kardynał Prymas, przedstawiając 
w swem przemówieniu wyjątkowe znaczenie 
wiejk'ej postaci Piusa XI, Po wykonaniu przez 
chór katedralny . psalmu 47" j „ago sum pastor 
bonus“, prezes Ligi Katolickiej dr. P. Gantkow 
ski, wygłosił referat o Piusie XT na tle powo- 
jennej ewolucji świata, Utwór wokalny „Haec 
dies” zakończył podniosłą uroczystość, 
meee w CEC 
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Ke ziemiach Stzplitej. 


Po 35 latach pracy w kra u. 


Gmina Tarnowiec k. Jasła żegnała w dniu 
7 b. m. ustępującego z zawodu nauczyciel- 
skiego po 35 latach pracy kierownika szkoły, 
p. Franciszka Świstaka. Pożegnanie gminy, 
na które złożyły się śpiewy, deklamacje 
i przemówienia przedstawicieli wszystkich 
stowarzyszeń i organizacyj, są najlepszym do- 
wodem. że p. Świstak w ciągu 19-letniej pra- 
cy nauczycielskiej w Tarnowcu potrafił zjed- 
nać sobie wszystkich obywateli zasługami, 
jakie położył w wychowaniu młodzieży. Nie- 
zmiernie ruchliwy j uczynny, znany był także 
w Kasie Stefczyka, w Kółku Rolniczem i W 
Mleczarni. On też chętnie organizował chór, 
przedstawienia i prowadził kursa dokształca- | 
jące. Niestety pracy jego niedoceniały wła. 
dze. W gminie niema „Strzelca“. Musiał prze- 
to ustąpić, przeniesiony przez władze w stan 


spoczynku. l 
80 Chińczyków mieszka w Polsce. 


Polsko.chińskie towarzystwo, istniejące w 
Warszawie przy Instytucie Wschodnim dokona 
ło obliczeń liczby Chińczyków zamieszkałych 
w Polsce. Ogółem na terenie Polski zamieszku_ 
je 80 Chińczyków, z czego 15 w Warszawie. 
Synowie „kraju środka“, zamisszkli w Polsce, 
przeważnie trudmią się handlem herbaty. 

f dessa amn m 

DUBELTÓWKA W RĘKACH DZIECKA. 
We wsi Zagorzyce pow. pińczowskiego. 13-letni 
chłopak Józef Żurak, bawiąc się duheltówką 07 
ca, spowodował wystrzał ramiąc swegn 9-1et- 
niego brata Jana który po upływie kilku g> 
dzin zmarł. | a | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go Lutego 1932 


Z niedoli wsi polskiej. 


DOBRE „DAWNIEJ“ I SMUTNE „DZIŚ“. 


W dalszym ciągu naszej ankiety 
na temat położenia wsj polskiej za- 
mieszczamy glos rolnika z Podhala. — 


(Uw. Red.). 
My tu w górach — pisze nasz korespon- 
dent — wcal: nie tęsknimy na tem, sby po- 


drożały nasze produkta rolne lub hoduwlant 
Niech będzie tak tanio jak jest, ale domaga- 
my się tego, aby odpowiednio pełaniały wszyst 
kie wyroby fabryczne, monapole į wszystzo +0. 


czego rolnik nie wyrabia a do swego co- 
dziennego użytku potrzebuje. 
Dawniej był ruch w Kółkach zolniczych 


i Srółdzielniach i chłopom było z tem dobrze. 
A dziś ilo ich jest? Zbankrutowaijy i dalej 
bankrutują, narażając ezłonków nistyizo na 
stratę udziałów, ała i na dopłatę dalszych 
udziałów. 

Dawniej można było usłysze jakiś ol :zyt 
czy to w Kółzu, we własnym domu. czy to 
w szkołe lub urządzić jakąś pogadankę choćby 
w szopie. Dziś się to bardzo rzadko trafia. 

Dzisiaj: kultura? oświata? o tak, osa się 
ezerzy w domach i ma ulicy i czyai znaczne 
postępy, ale jest to demoralizacją. 

Czasopisma rolnicza zachęcają do stosowa- 
nia nawozów sztucznych w uprawie rolnej, a 
nawet fabryki obniżają ceny w formie ;ałmuż- 
uy groszowej, ale z tego rolmik nie korzysta 
tylko pośrsadnik kupiee (Spółdzielnia nawozu 
nie sprowadzi, bo żaden członek weksla nie 
podpisze z obawy przed bankructwem), który 
stawia dowolną wysoką cenę za. nawozy, nie 
będąc qrzez nikogo kontrolowanym. 

Dawniej mogło Kółko rolnicze lub pewna 
grupa rolników — na podstawie wykazu uzy- 
skać ulgę kolcjową. od nawozów eztucznych — 
dziś nie. Dawniej na wsi wiele bezrolnych ro- 
dzin znajdowało pracę u zamożniejszych rolni. 


robotnika. Dawniej uzyskało się pożyczkę na 
lat kilka. Dziś nie można jej dostać na kiłka 
miesięcy. 

Dawniej. gdy kobieta na targu «przedała 
litr masła lub kilkanaście jaj nawst za cenę 
maksymalną, to jeszcze i tak mogla kupić soli, 
nafty, zajpalek i sacharyny. A dziś? bardzo 
często zabiera z powrotem z targu do domu 
swój tawar. bo go niema komu sprzedać. 

Do rzadkich wypadków należała dawniej 
kradzi>ż na wei. W obecnych czasach kradzie- 
że są na porządku dziennym (dziś się zmniej- 
szyły, bo już niema eo kraść, a nawet i drze- 
wo w lasach stoi, bo kraść się go nie opłaci). 

Na weselu bawili się dawniej gości: zapro- 
czeni. Dziś goście na bok, bo pierwszeństwo 


mają nieproszone przybłędy i załatwiają noża- 


mi swoje osobista porachunki. 

W roku 1926 szło hasło od ucha do ucha: 
«no, teraz nastaną dobre czasy, bo już chłop- 
skie rządy skasowane. Przywróci się równe pra 
wa dla wszystkich, ukróci się kradzieże, znie- 
sie się protakcje i przekupstwa (łapówki), każ. 
demu wymierzy się sprawiedliwość". 

Gdy jakoś de obietnice nie spełniały się, 
przed ostatnimi wyborami znów szło hasło: 
„nie da się nie dobrego przeprowadzić, bo jesz- 
cze chłopi mają siłę w Sejmie, Jak się chłopów 
calkiem usunie, a sanacja uzyska większość, 
to już wszystko pójdz'ę dobrze". 

Stało się tak, a dziś czy jest chlop szczęśli_ 
wy? czy urzędnik, kwpiec i robotnik jest zado- 
wolony? Gdzież ta silna ręka, pod którą jedni 
z nędzy giną i życie sobie odbierają, a drudzy 
przy olbrzymich zarobkach, zyskach į poborach 
z przesytu się nudzą. 1 

Dobrze jest, bo wieś milczy. Tak, prawda, 
że milczy, ale gdyby ktoś z tych sfer rządzą- 
cych komu na tem zależy zbliżył się do wsi 
i troszkę ucha naetawił, to usłyszałby cichy, 


ków. dziś już rolnika niə stać na wynajęcie ale grożny szept... J. B. 


Napady bandyckie nie cichną. 

O godz. 2.30 w nocy we wsi Cieśle pow. 
olkuskiego, 4 nieznanych sprawców dokonało 
włamania do sklepu spożywczego Stanisław 
Cembrzyńskiego. Obudzony Cembrzyński wraz 


z swym bratem spłoszył włamywaczy i począł 


ich ścigać. Jeden z bandytów strzelił do &i- 
gających 7-krotmie, raniąc Piotra ( embrzyń- 
skiego w prawą nogę. Ciężko rannego ^em- 
brzyńskiego przewieziono do szpitala. 


SCHRONISKO DLA PIELGRZYMEK ŻEŃ- 
SKICH W CZĘSTOCHOWIE. 


Z Częstochowy donoszą nam, że Zgromadze- 
nie SS. Zmartwychwstania Pańskiego w Często 
chowie otwiera w tych dniach schronisko dla 
wycieczek żeńskich. Koszta utrzymania będą 
następujące: Nocleg: bez prześcieradeł — 30 gr. 
z prześcieradłem — 50 gr. Śniadania i obiady 
według umowy. Zgłoszenia należy przesyłać 
pod adresem SS. Zmartwychwstania Pańskiego 
Częstochowa, Aleia TH, 60. 

Dzięki inicjatywie SS. Zmartwychwstania 
Pańskiego zostaja załawiona jedna z bolączek 
ruchu pielgrzymek w Częstochowie. 

—:0990: 

OLBRZYMIA KRA POD  TCZEWEM. 
Wskutek silnych mrozów. panujących w ostat 
nich dniach, oraz wiatru północnego płynąca 
Wisłą kra zatrzymała się powyżej miejse »waści 
Einlage na przestrzeni Wisły gdańskiej. powe- 
dując zator. W związku z tem stan wody na 
Wiśle pod Tczewem rodniósł się w Ciągu Kil- 
ku godzin o 1 metr, Wisła zaś stangła na Ca- 
łej przestrzeni od Tczewa. Stan ten jedman 
nia budzi żadnych obaw. tembardziej. że łama- 
cze lodu rady portu w Gdańsku już pracują. 
zbliżając się do Tczewa. 


POD PRZEJEŻDŻAJĄCY POCIĄG RZU- 
CIŁ SIĘ na stacji w Kielcach emerytowany 
konduktor, Aleksander Jankowski. Des; erato- 


Str. B 


ita Martene 


mistrz stolarski, 


przeżywszy lat 57, po dłusiej a cięż- 

kiej chorobie opa!rzony św. Sakramen- 

tami zasnął w Panu dnia 15-go lute- 
go 1932 r. 


Nabożeństwo *a'obne przy zwłokach 
odorawione zostanie we czwartek dnia 
18-qo b. m. o godz. 10-tej rano w kap- 
licy na cmentarzu rakowickim poczem 
nastapi eksportacia wprost do grobu, 
na które to smutne obrzędy stroska- 
na żona wraz z dziećmi zapraszają 
Krewnych Przyjaciół Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 


Ba 


Stefan Krajewski 


kupiec, 
przeżywszy lat 52, po długiej a ceięż- 
kiej chorobie, opatrzony Św. Sakra- 
mentami, zaspął w Panu dnia 15-go 

lutego 1932 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastapi we czwartek 
dnia 18 bm. o godz. 2-gie po nołudniu 
na który to smutny obrzęd stroskana 
żona syn i rodzina zapraszają. Kre- 
wRych. Przyjaciół, Koleców Zmarłego 

i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zo- 
stanie w piątek dnia 19 bm.o godz. 8 
rano w kościete parafjal. św. Mikołaja. 


> całego świata. 


wi koła odcięły obie nogi powyżej kolumn. Po|Go było przyczyną katastrofy kolejowej 


przewiezieniu do szpitala, Jankowski zmar?. 
Przyczyną rozptczliwygo kroku były niesnaski 
rodzinne, 

WŁADZE ŚLEDCZE znów zajmą się spra- 
wą Rogowa. W. wyniku opinii wydanej przez 
komisję ekspertów, w sprawie ostatniej kata. 
strofy w Rogowie, władze śledcze postanowiły 
wznowić śledztwo w sprawie wszystkich po- 
przedmich katastrof kolejowych, Które miały 
miaisce pod Rogowem. Według obecnej koncep 
cji władz śledczych, kilka ostatnich zamachów 
było dziełem jednej ręki. 

——)) —— 


Sztodliwe objawy w szkolnictwie. 


W społzczeństwie łomżyńskiem rośnie za- 
miepokojenie wywołane szkdliwymi objawami 
w tamtejszych szkołach. Jak już pisalimy, po- 
wstał tam ciężki zatarg k'erownietw szkół śred 
nich z Kurją Biskupią, który mimo upływu już 
kilku miesięcy nie został dotąd zlikwidowany. 

Świ:żo dowiedzieliśmy się o nowym incyden 
cie. Oto pewna zamężna nauczycielka w żeń- 
skiem gimnazjum państwowem  wyrzekła się 
wiary i Kościoła katolickiego w celu zawarcia 
drugiego związku małżeńskiego, Wywołało to 
zgorszenie tak w kołach starszych, jak między 
młodzieżą. Biskup łomżyński zwrócił na to uwa 
gę Kuratorjum Okręgu Szkolnago Warszawskie 
go, tłumacząc, jak szkodl'wie ten postępek na- 
uczycielki wpływa na szkolną młodzież kato- 
licką. Rezultat tego protestu był tem ż3 Kura- 
torjum Okr. Szkol. Warszawskiego, jakby ma 
złośliwą ironję, przeniosło właśnie drugiego 
„męża* tej nauczycielki z Grodna do Łomży 
jako nauczyciela do gimnazjum męskiego, — 


AT OSTREFA SAMOCHODOWA. Nieda- | Wskutek tego zgorszenie objęło dwie szkoły. 
R E E a 6. -Shama N ycie traktowanie przez Kuratorjum poważnej 


cińeu. prowadzącym do Onela, wydarzyła Si? 

‘elka katastrofa samochadowa. Mianewicle 
samochód którym jechali E. Stebler. dyrek- 
tor towarzystwa ubezvieczeniowego w Sinti- 
garcie, oraz nadinspektor Otto Teler z Opoin. 
rozbiło barjerę kolejową i wjechało na szyny 
w chwili gdy nadjeżdżał pociąg z Groszwiev. 
Pociąg wpadł na auto rozbijajac go doszczę:- 
mie. Nadinspektor Teller odniósł ciężkie rany 
Stehler zaś nomiósł Śmierć na miejscu. 


PIES MIMOWOLNYM 
Jacewo w mow. inowrocławskim była wido- 


sprawy jest niezrozumiałe i niedopuszczałn > 
choćby tylko ze względów pedagogicznych. 

P. Minister W. R. i O. P. mówiąc w Sejmi 
przy debacie mad budżetem Ministerstwa Oświa 
ty o wychowaniu, powiedział te słowa: „Także 


i raligja, jako spoidło społeczne, jako w skut- 


kach głęboko niezbędny czynnik wychowawczy 
obchodzi najżywotniej Pańswo.."'* Piękne te 
słowa. ale stoi z niemi w sprzeczności postępo. 
wanie niektórych władz szkolnych, które czę- 


ZABÓJCĄ. Wieś | eto na wybitniajszych stanowiskach nauczycieli 


"lub kierowników szkół pozostawiają lub na nig 


wnią niezwykłego wypadku śmierci, spowodo- mianują osoby, będące w publicznym. rozłamie 


wanego przez psa. Zamieszkały w tejże wei 


z wiarą i Kościołem katolickim. Mamy nadzie- 


rolnik, Stanisław Fiutak. wybierał się na poło | ję, że p. Minister W. R. i O. P. a także Ka. 


wanie į przed wyjściem z domu onarł nałads- 
wana fuzję o ziemię. W tejże samej chwili pres 
myśliwski ciesząc się, że idzie na polewanna 
skoczył na fuzje i mimowolnie nacsnął taje 
cymgiel powodując wystrzał. Padł strzał, który 
ugodził Fiutaka w prawą Szczeke, przebijając 
czaszkę. Fiwak padł trupem na. miejscu W; 
padek ten wywołał w okolicy silne wrażenie. 


Wice-min'star Żongołłowicz zbadają poruszone 
przez nas sprawy i polecą władzom szkolnym 
liczyć się więcej z uczuciami religijnemi rodzi. 
ców i młodzieży katolickiej. Mamy już dosyć 
ogólnego rozgoryczenia w kraju, czyż jeszcze 
trzeba. aby je rozbudzały także szkoły vśrół 
szerokich kół młodzieży? (KAP). 
—-— 


we Francji ? 


Przez cały poniedziałek pod Marsylją, w 
miejscu gdzie dokonany został zamach na po- 
iiag trwały prace nad reparacją toru kolejowe. 
go. Eksplozja nastąpiła w jadącym za lokomo- 
tywą wagonie restauracyjnym. Wskutek wy- 
buchu, wagon oderwawszy się od lokomotywy, 
i od wagonów za nim znajdujących się, wypadł 
z szyn i stoczył się z nasypu z wysokości oko- 
ło 10 m. Spadając, wóz zahaczył o słup telegra- 
ficzny, który został zerwany, a następnie runął 
na znajdujący się u podnóża nasypu mały do- 
mek, którego jedna zə ścian została uszkodzo- 
na. Jadące za nim wagony wskutek wstrząsu, 
wyskoczyły również z szyn. Silna konstrukcja 
wagonów spowodowała, że wagon doznał tylko 
nieznacznego uszkodzenia. Tej okoliczności za- 
wdzięczają jadący pasażerowie zachowanie ży- 
cia. Na miejsce wypadku przybyły władze poli. 
cyjne, które stwierdzają, że ma się tu do czy- 
nienia z planowym zamachem, Mianowicie na 
szynach podłożona była bomba, Według opinji 
jednych dokonanie zamachu przypisują anar- 
chistom terrorystom i łączy się go z katastro- 
fami pod Jiiteborgiem i Bia Torbagy, według 
zdania innych ma się do ozymienia m włoską 
akcją antyfaszystowaką. 


Porwanie miljonera w Lake Placid. 


Sensacją dnia w Lake Placid było nietyle 
zakończenie Olimpjady zimowej, ile wiadomość 
o uprowadzeniu miljonera Henry Blagdema 
przez nieznanych sprawców. 

Kilku zamaskowanych i uzbrojonych ludzi 
wdarło się do willi „klubu feudalnego", gdzie 
mieszkał Blagden i uprowadziło go siłą. Jest 
on w'ęziony w celu uzyskania okupu, Miljoner 
wystosował do swoich bliskich rozpaczliwy list, 
prosząc o przysłanie sumy na okup i nieuwiar 
damianie o porwaniu policji, w przeciwnym ra- 
zie bowiem grozić mu ma śmierć. 

Władze policyjne, dowiedziawszy się o m- 
chwałem porwaniu miljonera, postawiły na no- 
gi kilkuset policjantów, którzy gorączkowo 
przeszukują okolice Lake Placid. 


m M 


KRWAWE PORACHUNKI HANDLARZY ŻY 
WYM TOWAREM W PARYŻU. Jedna z wi i- 
kich kawiarń przy bulwarze Montmartre stała 
się widownią krwawego zajścia. Jeden z gości 
argentyńskich Luis Fernandez wystrzałem z re- 
woiweru położył trupem trzech swoich rodaków. 
Zabójca twierdzi. że morderstwo popełnił w o0- 
bronie swego życia widząc, jak jedna z towa- 
rzyszek Argentyńczyków wyciągnęła rewolwer 
z kieszeni swego przyjaciela. Policia jednak nie 
daje temu wiary. Zdaniem jej zajście w kawiar- 
ni stanowi epilog porachunków handlarzy ży- 
wym towarem, do których należy zarówno mor- 
derca, jak i jego ofiary. 


Stę. 4 


Wśród literatów warszawskich, 


Nowele Eustachago Czekalskiego. 
„Duży wójt i mały Wojtuś” — nakład G. Ge. 
bethnera i Sp. Warszawa.) 


Znany j ceniony autor kilku powieści, nowe. 
li i sztuk teatralnych, Eustachy Czekalski, wy. 
dał w ostatnich tygodniach tom nowel zaty= 
tułowany „Duży wójt i mały Wojtuś“, W sze- 
regu tych pięknych obrazów, zakreślonych na 
różnych tłąch życia współczesnego, zauważyć 
dają się dwa zasadnicze piorwiastki. Pierwszy 
— to spojrzenia poetyckie na przyrodę, co wi- 
dać najjaskrawiej w noweli pierwszej, od któ. 
rej właśnie wziął tytuł cały zbiór — „Duży 
wójt i mały Wojtuś” — į w bardzo prawdziwej 
doskonale psychologję chłopa oddającej noweli 
p. t. „Kierat”. A drugi, może istotniejszy rys 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go Lutego 1932 


Na tym samochodzie 


Rem 


pod względem poziomu umysłowego Królestwo, 
cesarz Mikołaj osiągnął bardzo pożądaną odda. 
wna niwelacją kulturalną, wszystkich swych po 
siadłości, co w dalszej przyszłości miałoby u- 
możliwić zupełne zjednoczenie Królestwa z "Ro 
sią. Tymczasem jeszcze wzgląd na zagranicę 
nie pozwalał na taką unifikację prawno-poli- 
tyczną, należało więc przygotować grunt do im- 
korporacji Królestwa w najbliższej * przyszłości. 
Tu jednak Mikołaj spotkać się miał z oporem, 
nio zagranicy, jak przypuszczał, ale człowieka 
podobnego jak on pokroju i usposobienia, na- 
miestnika i księcia warszawskiego, Paskiewicza. 
I wówczas nastąpiła sytuacia podobna, jak po” 
przednio, z w. ks. Konstantym, 

Paskiewiez, dopóki chodziło o działalność 
reakcyjną w zakresie niszczenia oświaty j do- 
robku kulturalnego, hył całkowicie zgodny z 
Mikołajem, ale gdy przyszło do niszczenia resz“ 


Charakterystyczny prozy Eustachego Czekal- tek odrębnego ustroju Królestwa, z którem 
skiego, zamkniętej w tym tomie nowel — to zresztą sią mimo wszystkiego na swój sposób 
optymizm. Autor dotyka, omawia, rozpairuje, związał wówczas przeciwstawił się wszelkim 
świetnie podgląda i artystycznie przetwarza mnifikacyjnym tendencjom cesarza. Dzięki tem 
tematy dramatyczne, rysujo postacie żywe, też. mimo całkowitego niszczycielskiego cha- 


wplata ja w krąg kolizyj i sytuacyj na pozór 
bez wyjścia, wnika w psychologię tych postach 
i umie ich naturę į nawet namiętności (.Kie- 
rat") przeciwstawić naturze i namiętnościom 
odmiennego gatunku, umie wytworzyć walkę — 
ale też wkońcu, gdzieś z dna duszy ludzkiej, 
gdzieś z dna serca ludzkiego dobędzie wartości 
skryte, szlachetne, które ostatecznie zaważą na 
szali losów i sytuacje tragiczne rozwiązuie tak, 
jak każe prawo i logika życia: w sposób naj- 
prostszy. I to jest najcenniejsza, głęboka, prze- 
konywująca i tak bardzo bliska psychice dzi 
siejszego czytelnika pointa nowel Eustachego 
Czekalskiego — i to jest jego nowe słowo w 
obecnej naszej twórczęści beletrystycznej. 

Eustachy Czekalski w wypowiedzeniu arty- 
atycznem, w ekspresji posługuje się sposobem 
tworzenia i kreślenia rzuconych sakicowo Obra. 
Łów, które — jak zaznaczyłem — są poetycz- 
nem odbiciem spojrzenia jego na życie, cztowie. 
ka i przyrodę. I tu autor nie nadużywa warto- 
ści słowa, jest lakomiczny, zwięzły, kilkoma 
rzutami szkicuje i podmalowuje obraz plastycz. 
ny, barwny i żywy. Udaje mu się to najbardziej 
w nowelach z życia i obyczajów chłopskich. A 
drugim, może ciekawszym sposobem artystycz- 
nego wypowiedzenia u Czekalskiego jest zdol- 
ność kreślenia sytnacyj, które określifbym ja- 
ko momenty nieruchome, Autor sbwarza przez 
to obrazy, które uderzają nasze źrenice z siłą 
imperatywną, wdzierają się w naszą wyobraź- 
mię i zostają w pamięci. Jest to rzadka j nie- 
mała sztuka pisarska, u Czekalskiego dosko- 
nale zużytkowana, Jest to także niebezpieczna 
sztuka pisania, gdyż nieruchomość momentów 
zagraża żywości całokształtu akcji — pociąga 
ana za sobą nieruchomość wypadków. I tu do- 
wód wybitnego taleńtu Eustachego Czekalskie- 
go, który te momenty nieruchome umie tak 
wiązać w jednolitą, logiczną i bezpośrednią ca- 
łość kompozycyjną, (podobieństwo ze sztuką 
filmowania), że już same przez Bię stanowią ak- 
eję wartkim nurtem płynącą. 

Typ człowieka z nowel Czekalskiego posla- 
da zawsze jakąś prawdę i przez to jakąś głęb- 
szą wartość. jest odbiciem człowieka dzisiejsze- 
go. który niekiedy rysuje się w konturach Ka- 
botynizmu i snobizmu, niekiedy wysokiej kul. 
tury, niekiedy zaś jest pierwotny i silny w swym 
prymitywie, mało mówiący, milczący jakiemś 
milczeniem naturalnej, podświadomej mądrości 
Ten ostatni typ jest właśnie w tych nowelach 
Czekalskiego najsilniejszy, najprawdziwszy — 
posiada pełną wartość literacką i artystyczną. 
Mam tu na myśli chłopów — wójta i strycharza 
— z nowel „Duży wójt i mały Wojtuś” oraz 
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zamierza słynny automobilista Cayo Don pobić rzkord światą 


Lankn: ĘCIE uniwersytetów W | Warszawie Wilnie 
* przed stu laty. 


Dnia 16-go lutego r. b, mija setna rocznica 
zamknięcia uniwersytetów Warszawskiego : 
Wileńskiego, co było jedną z pierwszych konse- 
kwencyj upadku powstania listopadowego. 

Ta pierwsza faza rządów paskiewiczowskich 
w Królestwie rozpoczęła się zaraz po wzięciu 
Warszawy, Analogiczno stosumki zapanowały 
na Litwie, jakkolwiek rząd rosyjski ciągle dą- 
żył do zerwania wzajemnej łączności obu tych 
dzielnie. Była to działalmość nawskróś niszczy- 
cielska, postanowiono bowiem zniszczyć cały 
system oświaty i kultury, mie stwarzając nie 
wzamian za to. Miano tu przedewszystkiem już 
oddawna na uwadze uniwersytety. a więc War. 
szawski założony przez Aleksandra I, a zwła- 


„Kierat, Ta dwie nowele — to najpiękniejsze, 
najwiermiejszo odbicie człowieka, z jego namięt 
nością, nąwet zawwiętością, ale tez i ze sercem 
— i odbicie przyrody, z jej biedą į bogactwem, 
W skrucie i najogółniejszych rzutach, jakich 
wymaga sztuką pisania pimi kreśli. zekal- 
ski swój świat indywidu jaTpie, wad: Tj nie- 
kiedy myśl subtelną, ironją, a ludzi swoich 
śmiałą, ale dyskretuą linją karykaturalną. 

Eustachy Czekalski nie jest poszukiwaczem 
nowych „form“, nie jest  eksperymentatorem, 
jeśli chodzi o język i o styl wypowiedzenia 
się. Uważa, że można być indywidualnym pisa- 
rzem bez pogoni za oryginalnością, bez próż: 
nych ambicyj wprowadzenia do sztuki swojej no 
watorstwa — dla samego tylko nowatorstwa. 
Uważa, że godne pióra jest przedewszystkiem 
to, co jest piękne i prawdziwe, a dar indywi- 
dualnego spojrzenia na życie, człowieka i przy- 
rode posiada każdy artysta. Sztuka pisania, to 
już jest rzeczą talentu. A o tem Eustachy Oze- 
kalski przekonał czytelników dostatecznie. 

Książkę, którą tu omawiam, ozdobił rysun- 
kami R. Wyłeam. Są to szkice śmiałe i pełne 
ruchu. Sceny figuralne pomyślane i wykonane 
z wielkiem poczuciem i zrozumieniem praw ilu- 
stracji, przyczem mają tę zaletę, że mie obcią- 
żają graficznie książki. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 


rakteru rzadów Paskiewiczą. odrębność Kró- 
lestwa pozostała jeszcze do śmierci Mikołają I 
w r. 1856. Wtedy zaś. mimo zapewnień tego 
następcy, iż system rządów w Królestwie zmła- 
nie nie nlegnie, następnje mipołny przełom w 
dziejach kraju. S. G. 


$port. 


Komunikat śniegowy dla narciarzy. 

W Beskidach, na Podhalu i, w Tatrach rano 
było pochmurno, na Hali Gąsienicowej prószył 
śnieg. Temperatura wynosiła: —6 w Wiśle, —5 
w Zwardoniu, —3 w Rabce, —6 w Nowym 
Targu, —7 w Zakopanem, —10 na Hali Gą- 
sienicowej i przy Morskiem Oku, —12 w Kry- 
nicy, —6 w Szczawnicy. 

Stan śniegu: Rabka 44 cm. — śnieg suchy 
zmarznięty, Wisła 98 cm.. Zwardoń 100 cm, — 
śnieg puszysty, Krynica 72 em. — krupy na 
powicrzchni, Szczawnica 49 cm. — śnieg pi- 
szysty, Żegiestów 55 cm. — suchy zmarznięty, 
Zakopame Muzeum 48 cm. — suchy zmarznięty, 
Samatorjum Wojskowe 66 em. — śnieg puszy- 
sty, W Tatrach: Lysa Polana 63 em., koto No- 
sala 61 cm., Kałatówki 97 em., dolina Koście- 
liska 62 cm. — śnieg puszysty, Hala Gasieni- 
cowa 151 em. suchy zmarznięty. Morskie Oko 
171 cm. — krupy na powierzchni, 


szczą Wileński, który tak bardzo podniósł się 
i rozwinął za czasów, gdy ks. Adam Jerzy Czar. 
toryski był kuratorem okręgu naukowego wi- 
leńskiego. Teraz postanowiono uniwersytety, 
które już oddawna uważano za siedlisko prądów 
rewolucyjnych, zamknąć raz na zawsze, Zam- 
knięcie uniwersytetów w r. 1832 nie było zresz- 
tą ideą nową; był to jedynie powrót do tradycji 
z przed paru lat, do systemu Nowosilcowa. 'Te- 
raz miało to już inny charakter, starano się 
nietylko zniszczyć same uczelnie, ale wogóle 
uniemożliwić wszelkie studja wyższe:  odjęto 
również możność takich studjów zagranicą 
(przez odpowiedni system paszportowy). uważa 
jae, iż obniżenie poziomu aświaty jest nařłepszą 
zwarancią rządów rosyjsk'ch w Królestwie, Na 
Okres więc zgórą dwudziestoletni pozbawiono 
Królestwo nowego przypływu inteligencji. 


A teraz jeszcze jedna ważna strona tych za- 
rządzeń miszczycielskich. Otóż rujnując wyższe 
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Tryumi gd produkcji filmowej! 


„Uciecha” Wanda” 


Starowiślna 16. św. Gertrudy 5. 


Genjalny twór stanowiący nowy etap polskiej kinematogratji dźwiękowej. — Arcydzieło o po- 
tężnym rozmachu inscenizacji, które tak pod względem mistrzowskiej techniki reżyserji, jak 
i koncertowej gry artystów jest bezwzględnie rewelacją doby współczesnej 


BEZIMIENNI BOHATEROWIE 


Borywajacy dramat miłosny osnuty na tle bohaterskich, pełnych bezgranicznego poświęcenia 
walk sprawiedliwości z przestępstwem. —— — Główne postacie kreują: 


Maria Bogda, Adam Brodzisz, Zula Pogorzelska 


Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerło. 


Rezyser M, Waszyński, Muzyka M. WARSA, Chór Warsa 


Sceny pełne słonecznego humoru, akcja o ziezwykiem napięciu, nader dowejpne djalagi. dancingi, owca 
śpiewy chóralne i aolowe, wszystko to czyni z filmu tego prawdziwie mistrzowskia aroydziału, 


Ma ekranach dwu 
Kinoteatrów dźwiękowych 3 ] 


Ceny w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w abn kinach o g. 5, 7, 0'10 w niedzialę o g. 8. 


BE O O EE E E MEAE a EE 
razem mogła była pomieścić sporo jeszcze słu: | dzy dawniejszewi metodami ozerpamia i opra- | powy, wolne od nieprawdopodobnych sytuacyj, 
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Przedstawienie operowe. 


Wznowienie „Pomsty Jontkowej* Bolesława 
Wallek- Walewskiego. 


Przeł niespełna pięcioma laty wykonano | 
to drugą czteriaktową operę Bolesława Walew 


y. 
Nietylko zę względu na osobę koimqrwzyto 
ra powinna tutaj „Pomsta Jentkowa” ohudzać 
silniejsze — niż gdziekolwiek indziej — vaci» 
kawienie. W dobio coraz intensywniejszego pod 
kreślamia  regjonalnych odrębności pls, 
Kraków nie może zapominać, że jest natural 
nem oparciem dla idącego z Podhala na aż 


cowywania tematów podhalańskich i odpowia- 
dającym im stylem mnzycznym takich kompo- 
zyborów polskich, jak Moniuszko (nawiasowe 
wypada dodać, że stosunek twórcy „Halkń* q» 
muzyki góralskiej był czysto intuicyjny), Pa 
derewski, Żeleński i Nodkowski __ a zgoła no 
wdczesnym kierunkiem, wyrażonym w twór- 
czości Szymanowskiego i Koudrackieyv. 


chociaż narysowanych w płaszczyźnie wery» 
amu, Ibretto —— mające zalety twomi istotnie 
literackiego, ekomomiemie - przeprowadzając 
akcję dramatyczną — będzie Walewski w star 
nie napisać godne swojego wybitnego talenta 
dzieło teatralne. Naturalnie, jeżeli okoliczno” 
ści codziennego życia zapewnią mu możność 
skupiemia eie w tworzeniu takiego dzieła. 


skiego siłami opery katowickiej na scenie te. 
atru krakowskiego, który aż tak długo mu 
siał czekać na ponowna pojawienie się dzieła -- 
ale wystawionego już pod firmą Opery kra. 
kowskiej, odnowionej i podtrzymywanej inicja. 
tywą i zapałem Walewskiego. Byłałty wprost 
gorszącą rzeczą. gdyby w imprezie tci zapt- 
mniano o kompozytorskich zasługaen Walerw. 
skiego wobec apery polskej. Po dziesięciu © 
perach, przygotowywanych w ciągu pięciu mie 
sięcy. przyszedł wreszcie Czas na benefis kom: 
pozytomiki niestrudzonego dyrygenta krakow. 
skiej opery. Wypadł on w niekorzystnym ter- 
minie, w ostatni dzień karnawału. temu więe 
pewnie należy przypisać mniejsze zaintereso- 
wanie publiczności dla tego przedstawienia. 
Może się mylę i 1 może należy położyć te na karb 
braku poczucia wdzięczności u społeczeństwa 
krakowskiego które korzysta do ostatka z m 
fiarności jednostek. ałe w chwili, kiedy "yga 
da czemś odpłacić im za nią, nie moż przezwy 
ciężyć w sobie leniwej obojętności. Widowma 
teatru im. Słowackiego, wymetnionu stale n« 


wszystkich poprzednich przedstawieniach, tym | wą”, która stała się rodzajem pomostu pomię. ltrącającej o groteskowo pojęty kommleks edy- 


Pelskę wpływu różnorakich  warbości folklo: 
rystycznych kt're do sztuki polskiej wnoszą 
znaczne odświeżenie. W latach Ostatnich za- 
zraczyło się szczególnie silne zaintarusowanie 
muzyką Pndhala. Ruchowi temu patronuje Ka- 
rol Szymanowski, który w gemjalny srosóh 
wykorzystał czynniki motywiki muzyki górał- 
skiej w swoich dwudziestu mazurkach. niepo 
równanych  Słomiewniach i w ulśniewejącym 
wigorem rytmicznym i harwwością balecie gó- 
ralskim p. t. „Harmasie”, Michał Roudracki ww 
etapi} niedawno z wysoce zajmującą .Symfo- 
nją tatrzańską” (wzgledmie Małą symfonją gór 
ralską). do której sam zbierał materjał muzy: 
ny z pieśni i tatców rodhalańskich. Obok tych 
vajważwiejszych przykładód artystycznych sta- 
je godnio wydawnictwo Stanislawa Mierczyn- 
skiego „Muzyka Podhala", zbiór ponad stu tań 
ców góralskich spisany wiernie z praktyki om 
kiestr zakopiańskich. bukowińskich i t. 4. 
W ruchu tym zapisał Wallek.Walewski nazwi- 
sko swoje bardzo chwalebnie „Pomstą Jontko 


Do zdań, Evóre o „Pomście Jontkowej” na- 
pisałem po premjerze krakowskiej mie mam dzi- 
siaj niczego da dodania, chociaż — dzięki po 
nownemu zetknięciu się z operą — kilka uste- 
pów partytury, zarówmo silniejszych jak słah- 
szych, wystąpiło wyraziściej i wydatniej utlewi 
w pamięci. Niezawodnie w twórczości Walew- 
skiego dokomałą się w czasie od  nsqisania 
„Pomsty Jontkowej* dalsza ewolucja te chni- 
ki, wyższe celo artystyczny widnieją przed je- 
go twórczą wolą. Cofam się więc do tego stano 
wiska, z którego oceniałem operę Walewskie- 
go przed qięcioma laty i dochodzę do przeko- 
nania, żo „Pomsta Jontkowa” * odpowiedziała, 
w zupełności ogólnemu stamowi poldkiej twór 
czości operowej. której wypadkowa dała się 
litwo wyprowadzić z dzieł Jotevki, Nowowiei. 
skiego i Rytla. Walewski ma z pośród mich 
niezawodnie najwięcej dramatycznego nerwu 
i zmysłu teatralnego. Jestem pewny, że kiedy 
w rękach jego znajdzie cię naprawdę dobre 
libretto, ale wolne od naciągniętej fabuły, po 


Bohaterem przedstawienia „Pomsty Jontlso 
wej“ był p. Stefan Romanowski, który paryjęą 
Janosika ma prawo uważać za wszechstronnie 
najlepszą swoją dotychczasową kreacją. Doty* 
czy to zarówno czysto Śpiewackiej strony tej 
pantji doskonałego artysty, jak slktomkiej, * 
nawet choreografirzrej. Bardzo dodatnio wy- 
padła partja Heleny w mjęciu pani Marji Onmie 
lowejTryczyńskiej. P, Józet Stęrniywski jako 
Jomtek i p. Adam Mazanek jako Starosta no 
wotarski, oraz p. Ludwika Jaworzyńska 1 WIE 
torja Pastówma, w aś tj rolach Jam T 
Zofji (wdowie po Januszu z) Halki, wreszct* 
p. Zbysław Woźniak, stwonzyłi pewny w kaf- 
dej sytuacji zespół. Chóry i orkiestry 
zadamie swoje z calem oddaniem sio riota 
chanego swojego dyrygenta, który seri 
„Pomstą Jontkową” bardzo obiektywnie. 
dmugim akcie był Walewski qryedmiotem 
decznej owacji ze strony qpbliczności 
namwców. \ 
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to słychać 


w rakomie. 


Środa 17: św. Juljana Kapad. 
Czwartek 18: św. Symeona. 
Ozwartok 18: wschód słońca > godz. 7.03, 

zachód o godz. 17.21. 

-O 

WISLA NADAL POD LODEM. Muao nie 
znacznego ocieplenia się temperatury, Wise 
pod Krakowem jest nadal pokryta skorupą lo 
dową; w niektórych miejscach, a zwłaszcza na 
środku rzeki, ukazują się już jednak wąskie 
pasma wody. Wezoraj przy  temqeraturzo 
+ 19 0. i zachmurzemiu, panowała odwilż. 

DRUGI DZIEŃ PROCESU KOMUNISTYCZ 
NEGO. Wczoraj w drugim dniu rozprawy prze 
ciw Salo Strammurowi i tow., o-karżznym o 
agitację komumistyczną. przesłuchano dalszych 
obwinionych. Wy.pierają cię oni przeważnie wi 
ny. Dzisiaj po: przesłuchaniu reszty oskarża 
nych zaczną zeznawać świadkowie. wśrćd nich 
szef brygady politycznej kom. Olearozyk. Wy- 
rok zapadmie z końcem tygodnia. Rozprawie 
towarzyszy wielkie zainteresowanie 7» stronp 
licznego audvtorjum. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 


stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 28— | 


32 gr, śmietanka słodka 60—70 gr. ser zwy- 
czajny 1 kg 1—1.20 zł, masło deserowe 5— 
5.20 zł, zwyczajne 4—4.40 zł, jaja świeże szt. 
10—11 gr, marchew 1 kg 15—20 gr, cebula 
40—-45 gr, pietruszka 25-—50 gr, selery 35—40 
gr, włoszczyzna Świeża 20—35 gr. kura żywa 


3—5 zł, gęś żywa 8—10 zł. gęś bita 6—7 zł, 
indyk 12—16 zł, indyczka 8—12 zł, kwiczoły | 


para 80 gr. do 1 zł. 


SPED BYDŁA I NIEROGACIZNY, W ty-| 


godniu od 6—12 bm. spędzona na targi: bu- 
haji 209, wołów 100, krów 189, jałówek 114, 
cieląt 982. nierogacizny 1250, razem 2854 
zwierząt. Sprzedano: na konsumeję miejsco- 
wą 1758 sztuk, na konsumcję innych gmin 
65, pozostało niesprzedanych 28 sztuk. Spędy 
były nieznaczne, popyt słaby. Ceny bydła oraz 
trzody niezmienione. 

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Aniela Dobro- 
wolska, zam. w Woli Duchackiej przyprowadzi- 
ła do V. komisarjatu policji chłopca lat około 
4 liczącego, którego spotkała zabłąkanego obok 
rogatki przy ul. Wielickiej, Chłopca tego ode- 
słał komisarjat do miejskiego Żłóbka przy ul. 
Podzamcze 1. 5/7 gdzie dotąd przebywa, Chło- 
piec ubrany był w szare spodenki i ciemną blu. 
zke a ponadto miał sweter koloru czerwono-bia. 
lego. Ktoby coś wiedział o pochodzeniu tego 
chłopca oraz jego rodziców, winien zawiadomić 
o tem V, Komisarjat policji lub wydział VI ma- 
gistratu. 

NAGŁY ZGON. Dnia 15 bm. o godz, 8-mej 
Kaczmarczyk Szczepan (1. 58). służący w firmie 
„Urban* przy ulicy Wiślnej 1. zmarł nagle w 
hotelu Krakowskim. — Lekarz miejski orzekł 
śmierć skutkiem udaru serca. Zwłoki przewie- 
ziono do Zakładu medycyny sądowej. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO. W ciągu 
dnia wczorajszego policja przytrzymała: Cygar 
na Stanislawa (l. 29), pod zarzutem kradzieży 
siana z zamkniętej stodoły Scheinowitza, Hanke 
Elżbietę (l. 17), robotnicę za kradzież gardero- 
hy damskiej wartości 220 zł. na szkodę Julji 
Findysz, Zwolińskiego Franciszka (l. 20), Zwo- 
lińską Józefę (l. 18), Pazia Ludwika (l. 18) i 
Białkowskiego Adama (1. 18), wszystkich za 
kradzież patefonu. dalej, Firka Adama (i. 20), 
slużącego, za kradzież benzymy ze stacji benzy 
nowej ulicznej i t. d. Nadto przytrzymano Be- 
dmarczyka Witolda (1. 32), za sprzedaż pier- 
ścionków małowartościowych za złote, oraz z 
oszustwa popełniane przy pomocy reklam fa- 
brycznych w postacj imitacji banknotów dola- 
rowych zlepionych razem. 

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczora! 
rano znaleziono na torze kolejowym obok mo- 
stu na rzece Białej koło Tarnowa mężczyznę 
przejechanego przez pociąg. dającego słabe zna 
ki życia. Dochodzenia ustaliły, że przejechanym 
jest Piotr Prusak (lat 26) z Łosocin pow, Nowy 
Sącz, Przechodząc przez most dostał się on pra: 
wdł'podobnie pod kola pociągu i doznał złama. 
nia obu nóg i licznych obrażeń. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala. f 

RABUNEK. Nocy ubiegłej niewyśledzeni 
sprawcy weszli po wybiciu okna fo mieszkanła 
Antoniny Zawilińskiej w Gorlicach i po Sterro- 
ryzowaniu jej zrabowali garderobę wartości 
300 zł, 2 książeczki komunalnej Kasy Qszczę” 
dności į 164 dolary, poczem zbiegli. Dochodze- 
nia w toku. 4 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


+  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. ATB L. 39. Sroda 17 bm. Asyst. 
Inst. Matem. Stanisław Turski: Kometv i gwia 
zdy spadająca (z obraz. świetl.); czwawick 18 
bm, Dr. M. Kamfer: Boy į hoyszewizm u na 
i zagranicą; piątek 19 bm. Prof, Un. Jag. Dr. 
Witold Wilkosz: Statystyka w zagadnieniach 
naukowych; niedziela 21 bm. Prof. Dr. Michał 
Friedländer: Goethe 
(Na szczytach człowieczeństwa —z 
éwietl.). Początek o godz. 7 wieczór. 


obra» 


„GEOS NARODU“ z dnia 17-go Lutego 1932 


Akeja pomocy Artybiskapiego Komitetu Ratunkowego. 


W dalszym ciągu na mecz nierejestrowu 
nych bezrobotnych w Krak. Arcykiskujem K» 
mitecie Ratunkowym w Krakowie złożyli db 
dnia 6 b. m. następujące ofiary: Hr. Franciszk? 
wa Potocka — 100 zł; Dr. Klugerowa —_ 29 
zł; Zwfja Grzanowska — 5 zl; Jan Kochanow- 
ski — 20 zł; Wład, Riedroński — 2 zł; J. He% 
gonberger — 10 zl; K. Kolbuszewska — 5 m 
Marja Bulińska — 10 zł; Romamowie Żabo- 
wie za mty — 10 zł; Władysławowie Stupnie- 
cy — 10 zł; Ks. Prof. Dr. Wład. Wither — 
30 zł; Julja Niegoszowa — 5 zl; Stow. im. św. 


Kingi — 10 zł. __ wszyscy z Krakowa. 
Na ten sam cel złożono w Urzędzie paru 
fjalnym św. Szezepana: Fr. Bięcsz — 10 4; 


Dr. Wisłockhi — 100 zł; br. Edward Tyszkie- 


Zdjęcie przedstawia powrót Mussoliniego 


Dziś i codziennie 
-—— y9 


Film-cud! Film-objawienie! Romans 
W roli głównej 


EDWINA BOTH 


Najgłośniejszy film świata reżyserji W.$. VAN DYKE'A, twórcy „Poganina* 
i i „Białych cieni“. 
Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


TRADER HORN 


wiicz — dwa razy po 20 zł; Wład, Rereński — 
5 zł; Gieślukowa — 6 zł; słażąca N. N. —- 2 zł: 
Stanisława Sokołowska — dwa razy po 5 zk 
X. X. — 20 zł; F. F. z Aleji Midkiewxza —- 
5 zł; E. F. z Aleji Mickiewicza — 2 zi; panna 
Migro __ 2 zł; S. Cieślukowa __ 2 zł; N. N. — 


5 zł; Dr. Wąsowicz — 5 zł: X. X. — 1 zł; dyr. 


Matyja — 5 zł; Jerzy Bzowski —— 26 zł; Ks. 
Antoni Sikora z Jurgowa — 17 zł. 58 gr. 


Od 1 listopada 1931 r. do 1 lutego 1932 r. 
Komitet wydał 82.456 obiadów i rozdal ponad 
600 sztuk bielizny į odzieży, Liczba fotrzebu- 
iących wzrasta ciągle, a ponieważ fundusze są 
na wyczerpaniu, przeto Komitet prosi gorąco 
o dalsze łaskawe datki, 

ie A Ma 


wśród tłumów ulicznych po wizycie u Ojca św. 


É w Kiroteatrze 
aźwiękowym 


„białaj bogini“ w dżungli afrykańskiej. 


nieziemsko piękna è 


Zlikwidowanie szajki 


W ostatnich dniach zlikwidował posterunek 
policji na dworeu towarowym w Krakowie, i VI 


złodziei kolejowych. 


pola 22 j przedstawił się jako Kamjenstcin 
podając równocześnie, żę przyjechał do Krako- 


Komisarjat niebezpieczną szajkę złodzieji ko- wa z jakąś kobietą, która udała się do swych 


lojowych, w osobach Kolby Rudolfa (1. 30), Kol 


by Karola (1, 22), Walda Izaaka (1. 25), i towa. | 


rzyszy wraz z całym szeregiem paserów, Szajce 
tej udowodniono 14 kradzieży, różnych artyku- 
łów jak smalcu, kawy, herbaty, wyrobów ct- 
kiem'czych, tytoniu, i t. p., popełnianych syste 
matycznie na szkodę skarbu kolejowego i osób 
prywatnych, a specjalnie firm przewozowych. 
Wszystkio te kradzieże popełnione były bądź 
z magazymów kolejowych, bądź z wagonów ko” 
lejowych w czasie postoju pod magazynami. 
Szkoda wyrządzona skarbowi kolejowemu ĝo- 
chodzi kilkunastu tysięcy złotych, Dzięki ener- 
gieznym dochodzeniom. zdołano odebrać ed pa- 
serów 75 proc. Skradz'onego materjału. 


Aresztowanie złodzieja sklepowego. 


Dnia 10 bm. przyszedł do sklepu zagamii- 
strzowskiego Moryca Dawida, przy ul. Wielo- 


| $: 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa 17. U. „Ifigenja w Aulidzie", 
Czwartek, 18. IT. „Itigenja w Aulidzie" (ce- 

ny zniżone). 

Piątek 19. IT.: „Łucja z Lammemooru* (ope- 
ru). Gościnnie wystąpią pp: Ada Sari, T. Szy- 
monowicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek. 

REPERTUAR KINOTFATRÓW, 

ŚWIT: 1. „Szkarłatny rumak“, II. „Cud 
XX. wieku”. 

WANDA: „Bezimiżnni bohaterowie" (film 


jako człowiek į twórca | polski), 


SZTUKA: Sterowiec L, A. 3. 
APOLO: Cham (w rol. gł, Krystyna Anknicz 


krownych, on zaś przyszedł do jego sklepu, ja- 
ko poleconego mu przez jedngogo kupea war. 
szawski3go, którego nazwisko wymienił — c€- 
iom kupna zegarków za kwotę 600 do 700 do- 
larów. W czasie pertraktacji rozglądał się po 
sklepie tak, że zachowanie jego wzbudziło po- 
dejrzenie, Właściciel wysłał za nim swego pra- 
cownika, który obserwował go i zawiadomił po 
licję. Rzekomy Kamienstein został przytrzyma 
„my i doprowadzony do komisarjatu PP.. gdzie 
: ustalono, że jest to Bajnysz Stolicki z Warsza- 
| wy, wyzn. mojżeszowego, karany za falszar- 
stwo i kradzieże sklepowe. Ustalono, że popel- 
uil on przed dwoma laty kradzież u K. Ozaqiie 
kiego przy placu Murjackjm. — Ponizważ Sta- 
licki znany jest jako złodziej sklepowy, więc 
zachodzi podejrzenie, że mógł popełnić więcej 
takich kradzieży. 
RE ZEM 


1i Mieczysław Cybulski), 

KINO BAGATELA: Trader Horn (w rol. gł. 
Edwina Both). 

ADRIA: „Król Jazzu”. 

SŁOŃCE: „Tarzan, Władca Dżuugli*. Dwie 
serje razem 14 aktów. 

WARSZAWA: „Piemiądz” (Brygida Helm i 
Alhed Abel). 

UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie“ (film 
polski). 

——000—— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — 
Wystawienie „Iigenji w Aulidzie” stało się ho- 
norowem zdarzeniem teatru krakowskiego i WV- 
wołało nadzwyczaj pochlebne echa. Cała kry- 
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tyka jednomyślnie przyjęła w słowach najwył- 
szego uznania ten czyn artystyczny, godny 
wielkich kulturalnych tradycji Krakowa, Przed” 
stawienia. dawane obecnie po cenach  zniżo- 
nych, cieszą się duża frekwencją. W najbliższych 
dniach rozpocznie się cykl przedstawień dla 
szkół, „Ifigenja” pozostaje na repertuarze w 
tym tygodniu jeszcze dziś į jutro. W sobotę 
wchodzi na afisz S-aktowa komedja „Forte- 
pian”, jeden z najciekawszych utworów laurea- 
ta pamstwowej nagrody literackiej, Jerzego Sza 
niawskiego. W komedji tej, o glębokiej budo- 
wie ideowej. wszedł Szaniawski po raz pierwszy 
w dziedzinę tematów społeczno-kulturalnych, 
rzucając w społeczeństwo swoim dyskretnym 
sposobem gromkie ostrzeżenie przed lekkomyś” 
nem wydawaniem najwyższych dóbr kultural- 
nych na łup cynicznych aferzystów i bezideo- 
wych spekulantów. Fortepian, dający tytuł sztu 
ce. traktowany jest tu tylko alegorycznie jako 
pewien symbol kultury, ale sztuka obejmuje 
perspektywy daleko szersze. W nader ciekawym 
utworze tym. przygotowanym przez dyr. dig 
Trzcińskiego wezmą udział pp: Eiehlerówna, 
Źmijewska, Tlierowski, Karbowski, Nowakow- 
ski, Staszewski. Szyndler i in. 

„ŁUCJA Z LAMMERMOORU* Z ADĄ SARI 
W przejeździe z Warszawy z koncertu jubileu- 
szowego zorganizowanego ku uczczeniu 30-leca 
Filharmonji warszawskiej, na tourmeé komcer- 
towe i operowe do Jngosławji, wystapi jedyny 
ran w operze krakowskiej nasza światowa mf- 
strzyni koloratury p. Ada Sari, w piątek, 19 
b. m. w „Łucji z Lammermooru”. Partnerami 
p. Ady Sari będą pp: Tadeusz Szymonowiez. 
Stefan Romanowski, Adam Mazanek oraz pp: 
Bodnicka. Mazurek i Woźniak. Dyryguja dyr. 
RP. Wallek-Walewski. Reżyserja Stef. Roma- 
nowskiemwo. s 

ROSE) 


Niekonsekwencja cenzerskich władz 
filmowych. 


Ze sier obywatelskich miasta piszą nam: 
Przedstawienia kinowe dzielą się, między in- 
nemi, na „dozwolone i „niedozwolone“ dla 
młodzieży. Jest to nietylko racjonalne, ale 
nawet konieczne i powinno być ściśle prze- 
strzegane. Wszyscy się na to zgadzają i, co 
najważniejsze, uznają za słuszne powody, ja- 
kiemi się kierowano, jprzepisując tego rodza- 
ju zarządzenie, to znaczy, zachowanie mło- 
dzieży w czystości obyczajów. 

Wobec tego, dziwnym i niekonsekwent- 
nym jest fakt, że na najbardziej ludnych uli- 
cach miasta, któremi młodzież codziennie 
przechodzi, wywiesza się gablotki reklamowe 
kinoteatrów, z totografjami wysoce nieprzy- 
zwoiieni. granieczącemi, niestety, aż nazbyt 
często, z pornograłją. Wolno się bowiem py- 
tać, czy obraz, który jest zabroniony dla mło- 
dzieży we wnętrzu kina, może być równo- 
cześnie dozwolony, gdy wisi na ulicy i nazy- 
wa się reklama??? 


Zniżka cen gazu. 


Na posiedzeniu Komisji dla spraw Gazowpi 
miejskiej, które odbyło się w Ratuszu dnia 15 
lutego, uchwalono obniżenie ceny gazu począw 
szy od czwartego okresu bieżącego roku. Za- 
miast dotychczasowej taryfy, według której 
cena 39 gr. obowiązywała do 50 m* miesięcznej 
konsumcji, nowa taryfa ustanawia cenę 39 gro- 
szy za strefę od 1 do 25 ms, a powyżej tej ilości 
obniża się na 30 groszy. Poza tem uchwalono 
nowy regulamin dostawy gam. 

—00 
„KU CZEMU IDZIEMY*. 

W cyklu bezpłatnych wykładów dła inteli- 
geucji pod powyższem hasłem odbywających 
się codziennie w Domu Katolickim, program na 
dziś, środę, zapowiada referat prof. uniw, pozn. 
dra Adama Wodziczki z dziedziny eugeniki o 
5-ej, poczem o 6-tej st. as, U. J. dra Bolesława 
Skarżyńskiego „Tęsknota za zapommieniem”, 
Wstęp wolny. 

KOMPETENCJA WŁADZY W SPRAWACH 
MALŻEŃSKICH. 


Wykład pod tym tytułem wygłosi w Domy 
Katolickim dnia 18 b. m. o godz. 7.15 wieczó! 
ks. dr. I. Grabowski. prof. Wydz. prawnego 
Uniw. Warsz, Osoba prelegenta i aktualność 
tematq pozwalają wnosić o licznym  ndziałe 
publiczności. Kanty wstępu w cenie 50 gr. dła 
słuchaczy wyższych uezelni i młodzieży Klaa 
wyższych szkół średnich — wstęp wolny. 


ODCZYTY I FILMY O BUDOWNICTWIE 
STALOWEM. 

Staraniem Związku Architektów ora Tow. 
Technicznego odbędzie się w Krakowie dmón 
18. 19 i 20 b. m. cykl wwylkładów o budowm*- 
ciwie stalowem. Wykladać będą pp. prof. Bry- 
ła. graf. Stella-Sawieki. Dr. Taub, inż. Cies- 
lewski, inż, Tułacz. arch, Kłębkowski i arch. 
Dietz. W każdym dniu po wykładach zostaną 
wyświetłone odpowiednie filmy, m. in. fèm 6 
budowie najwyższego awiatowego  drapaczu 
chmur „mnie State Building" w Nowym 
J mku. Zełoszenia na kurs przyjmuje Katedra 
tudownictna Akademii Gómiczej w Krako- 
wie, 
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„GŁOS NARODU" z dnia 17-go Lutego 1932 


zycie gospodarcze. 
100 procentowej emerytury nie będzie. 


Pogłoski o 3% obniżce płac urzędniczych. 

Konflikt między wiceministrem Polakiews- 
trem, a delegacją Naczelnego Komitetu Urzę 
dmiczego, której p. Polakiewicz ujawnił istnie. 
jący w kołach rządowych projakt daleko idą- 
cych obniżek emerytur, wysunął tę sprawę 
na czoło zainteresowań powszechnych. 


Od wtorku 
16-go lutego b. r. 


W Kinoteatrze 


ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


w roli 
głównej 


| Wielki podwójny program sensacyjny! 


„SZKARŁATNY RUMAK“ 


HOOT GIBSON 


Wr 


CUD XX WIEKU 


Niezwykłe tempo akcji, 
Program 2 godzinny. 


Według kursujących pogłosek zasady ob- 
niżek emerytur przedstawiać się będą nastę. 
pująco: 

Prawo do emerytury uzyskiwać się Lędzle 
dopiero po 15-tu latach, a nie jak obecnie po 
10-ciu. 

W stosunku do emerytów, już pobterają- 
cych zaopatrzenia, zastosowane będą zniżki 


Film sensacji i humoru. 
Swietna gra. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 -—- 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2ZŁ — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


poborów, a mianowicie: JE: SPAM 0 | ISIA 
Oi, którzy wysłużyli 10 lat, zamiast 40 ZG A z 
proc. pensji, pobierać będą tylko 30 proc. pen- W Hiszpanii jeszcze niespokojnie. 


sji. 

Ci którzy wysłużyki 15 lat, zamiast 53 
proc. pensji pobierać będą tylko 40 proc. pen- 
sji. 

Po 25 latach — emerytura wynzsić Lędzie 
75 proc. pensji, a po 35 latach 92 proc, We- 
dług tego projektu 100 procent emerytury, 
które obecnie przysługiwało po 35 latach służ- 
by państwowej, nie będzie nigdy stosowane. 

W stosunku do emerytów państw zabor 
czych projektowana jest podobno jeszeze da- 
lej idąca obniżka, a mianowicie, że każde 10 
lat służby zaborczej będzie słę liczyć tylko 
jako 7 lat służby polskiej, 

Wicemfinis er skarbu p. Starzyński przyjął 
w. ub. poniedziałek delegatów międzyzwiązkn- 
wego komitetu pracowniczego, który obejmuje 
18 samacyjnych organizacyj urzędnżczych. De 
legacja imformowała się, czy prawdziwe są po- 
głoski o dalszej redukcji uposażeń trzędni- 
czych. 

Wiceminister skarbu oświadczył delegacji, 
že rząd nie projektuje żadnych zniżek uposa- 
żeń urzędniczych i że zmiany dotyczyć będą 
jedynie emerytów, w których gprawie rząd 
wniesie nowelę do Sejmu. 

Jednocześnie jednak nawet prasa 8-nacyj- 
na zapowiada. Że stawka na fundusz emery- 
talny ma być podwyższona prawdopodobnie © 
3 procent. Oznacza to więc obniżką płac urzę- 
dniczych. tylko w innej formie 
1000:—— 


Giełda krakowska. 


Kraków. (PAT) Giełda. 4 proc. premiowa 
pożyczką dolarowa 48.00. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


w. Katalonji wojska. rządowe stłumiły rozruchy anarchistów. Pozostawiono jednak wszę- 
dzie w miastach ostre pogotowie. Przed dworcem w Manresa, jak widzimy na ilustracji, 
ustawiono działa, broniące dostępu powstańcom do linji kolejowej. a 


Scisłe święcenie niedzieli 
wymogiem wolności i godności człowieka. 


List pasterski Ks. Biskupa śląskiego, — Obow iązek wypływający z natury i rozumu. — Gro 
ba duchowego i cielesnego zabicia przez maszynę. — Dwie drogi nieomylne wiodące do nędzy, 


Warszawa, (PAT) Giełda. Waluty: Dolar 
8.96 i pół, 8.88 i pół, 8.84 į pół. 

Dewizy: Gdańsk 173.75, 17418, 173.32, 
Holandja 361.00, 361.90, 360.10, Londyn 
(30.80, 30.78), 30.91, 30.61, Nowy Jork telegr. 
8.914, 8.934, 8.894, Paryż 35.16, 30.25, 35.07, 
Praga 26.40, 26.46, 26.34, Szwajcarja 174.16, 
124.59, 173.73, Berlin pryw. 211.90. 

KURSA OBLIGACYJ. 

‘Akcje: Bank Polski 100.99, Sole Potasowe 
85.00, Lilpop 14.50, Norblin 17.50, Ostrowiec 
serja B B0.00. Tendencja mocniejsza. 

Pożymzki: 30 proc. budowlana 32.75, 33.00, 
82.60, 4 proc. inwestycyjna 89.00, 89.50, 89.25, 
5 proc. konwersyjna 40.25, 40.50, 6 proc. do- 
larowa 57.50, 57.25, 4 proc. dolarowa 46.00, 
48.00, 7 proc. stabilizacyjna 57.00, 55.00, 55.25, 
Listy zastawne BGK. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.19, Lon- 
dyn 17.67 i pół, Nowy Jork 5.12 i pół, Belgja 
71.50, Włochy 26.57 i pół, Hiszpanja 40.25, 
Holandja 207.15, Berlin 121.65, Sztokholm 
99.00, Kopenhaga 97.50, Sofja 3.75, Praga 
15.18, Warszawa 57.45, Białogród 9.07, Ateny 
6.67, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3.06, 
Helsingfors 7.90. 


Giełdowe ceny zboża. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie noto- 
wano w dniu 16 bm. następujące ceny zboża 
i mąki: 

Przenica dworska czerwona 27.50—28.00, 
biała 27.00—27.50, targowa stand. 26.50— 
27.00. żyto dworskie stand. 25.25—25.50, tar- 
gowe stand. 24.75—25.00. Jęczmień na krupy 
stand. 21.50—22.00. Fasola cukrowa biała okr., 
długa i krótka 21.00—24.00, Wachtel 32.00— 
34.00, mięszana kolorowa 26.00—28.00. Rze- 
pak zimowy z workiem 32.00—33.00. Rzepik 
czyszczony słodki 42.00—44.00. Mak szary 
85.00—%0.00. Koniczyna szwedzka 180.00— 
220.00 seradella 31.00—33.00. Mąka pszenna 
okr. krak. grysikowa 46.50—49.50, 45 proc. 
45.50—48.50, 60 proc. 43.00—44.00. Mąka 
pszenna z młynów kongresowych 45 proc. | 
4250—43.50, grysikowa 43.50-44.50, - 0000 | 
40.50—41.50. Mąka żytnia okr. krak. 65 proc. 
40.50—41.00. Mąka żytnia okr. pozn. 65 proc. 
41.00—41.50. Razówka żytnia 34.50—35.50, 
"Graham pszenny 37.50—38.00. Otręby żytnie 
15.00, pszenne 15.00. — Tendencja spokojna, 
dowczy małe. 


(KAP.) JE. Ks. Dr. Stanisław Adamski, Bi- 
skup Śląski, z okazji wielkiego postu wydał list 
pasterski o potrzebie święcenia niedziel į dni 
świątecznych, z którego podajemy poniżej nie- 
które myśli i zdania: i 

Opisując na wstepie obraz nędzy dzisiejszej 
materjainej i moralnej, oraz niezaradności ludzi 
wobec coraz większych trudności i problemów, 
które piętrzą się przed nimi, przypomina słowa 
Pisma św.: „Palec to Boży jest”. 

„W rzeczy samej: kto wierzy, że losy świata 
i ludzkości spoczywają w ręku Boga, który u- 
stanowił porządek moralny, ten nie może nie 
przyznać, że losy ludzkości chwieją się, ponie- 
waż ludzkość swojem zachowaniem się od pe- 
wnego Gzasu znowu podważa podstawy porzą- 
dku moralnego i sama na się sprowadza kary”. 

Jedną z tych przyczyn, które powodują 0- 
becny stan rzeczy i upadku moralnego, jest bez” 
wątpienia lekceważenie niedzieli, a Święcenie 
niedzieli — według słów Apostoła — „ma obiet 
nice żywota teraźniejszego i przyszłego”, 

„Święcenie wiedzieli należy do podstawo- 
wych obowiązków naszych, nałożonych na nas 
przez samą naturę i uznanych przez sam rozum 
nieuprzedzony i zdrowy, a cóż dopiero oświeca” 
ny wiarą! Naczelną bowiem prawdą wszelkiej 
religji jest to, że jesteśmy dziełem rąk Bożych, 
że Pan Bóg jest naszym Stwórcą i Panem”. 

„Całej ludzkości dobrodziejstwo wielkie wy- 
świadcza. przykazanie o święceniu niedziel i 
świąt przez to, że staje w obronie wolności i go 
dności człowieka. Stosumki dzisiejsze w Świecie 
gospodarczym, który sie przecież chee powodo” 
wać wzgledami ma relig'e. doprowadziły do 
tego, że człowiekowi grozi wręcz duchowe i cie. 
lesne zabicie przez maszynę, Duch zysku i bo- 
gacenia się. nie chcąc przerwy w pracy i zara- 
bianiu, pragnąłby człowieka uczynić cząstką 
bezdusznej maszyny. I gdyby nie nasz Kościół 
święty, który nie przestaje przepominać trze- 
ciego przykazania Boskiego: „Pamiętaj, abyś 
dzień Święty Świecił”, maszyna przykułaby lu. 
dzi na zawsze do siebie į zamieniłaby ich w 
bezmyślne bydło rohocze, dla zysku i jeszcze 
raz zysku”. 

„Bóg przez Kościół swój świety mówi: „Nie 
pozwole żeby was pochłoneły i zabiiały maszy 
ny bezduszne. lec chee, abyście przynajmniej 
raz w tveodniu czuli sią Indźmi i dziećmi mo- 
*emi. szukającemi królestwa manieso i sprawie. 
dliwości jego, wierząc, że to wszystko będzie 
wam przydane przezemnie, który żywie płaki 


Wycieczki niedzielne, 


pod niebem i ubieram lilje polne”, Nie dziwne- 
go tedy, że św. Jan Vianney tak się wyraził: 
„Wiem, że są dwie drogi, które nieomyłnie 
wodą do nędzy: jedną z mich jest gwałcenie 
niedzieli, a drugą przywłaszczanie sobie cudzej 
własności”, 

„Szanujmy niedzielne godziny  przedpołu- 
dniowe, w których we wszystkich naszych ko- 
ściołach odprawiają się Msze św. Nie sądźmy, 
że skorośmy sami obowiązkowi Mszy Św. zadość 
uczynili, wolno nam w godzinach przedpołudnio 
wych czymić, co się nam podoba, chociażby to 
mogło być zwgorszeniem dla innych. Niech się 
tedy z tem liczą urządzający zjazdy, kongresy 
i wycieczkł, by gromadzenia i konferencje Toz- 
poczynały się w taki sposób aby zarówno t- 
czestnicy zebrań, jak i służba. przygotowa- 
niem lokali i zebrań zajęta, mogli spełnić obo- 
wiązki świąteczne". 

Za kilka miesięcy rozpocznie się okres wy- 
cieczek į wyjazdów wakacyjnych. „Wycieczki 
te, obejmujące zazwyczaj także niedziele lub 
święta. aż nazbyt czesto łączą się z zaniedha- 
niem Mszy św. niedzielnej, A jeżeli nazbyt swo” 
bodne i nie krępowane współżycie młodzieży dzi 
siaj tak wiele powoduje upadków i zła. o ileż 
więcej niebezpieczeństw grozić będzie córkom f 
synom Waszym, jeżeli podczas wycieczek zanie 
dhamiem Mszy św. podkopie się jeszcze więcej 
w nich siły moralne i nanowanie nad sobą”. 

Apelując do wszystkich stanów, by ściśle 
przestrzegano świetość niedzieli. zwraca się Ks. 
Biskup i do oreanizacyj sportowych. u których 
nainierw przez międzynarodowe wpływv poczy. 
naią się pojawiać pierwsze zakusy zużycia ca- 
lej nieńzieli dla sportu. 

„Oddanie Bogu co Bożego napewna nie t- 
szcznnli ani sprawności ludzkiej ami spreżysto- 
ści. Wy zatem. sportowcy katoliccy Ślaska daj 
cie przykład wszystkim innym. całej Polsc>, 
że można być Snortowcem dostronałym a prze- 
cież równocześnie niemniej doskonałym i obo- 
wiązkowym katolikiem”, 

Tyle list pasterski. Zaznaczyć należy w 
zwiazki z apelem Ks. Biskupa do sportowców. 
że Śląski Związek T.ekko-atletyczny postanowił 
na swem ostatniem zebraniu ogólnem w przy- 
szłości nie urządzać żadnych imtrez sportowych 
w niedziele į Świeta do południa. Uchwała ta 
zasługuje na pełne uznanie i niewątoliwie he- 
dzie przykładem dla innych zrzeszeń sporto- 


wych. 


Kapitały zagraniczne w Polskich 
spółkach akcyjnych. 


Ostatni zeszyt Przeglądu _„ Górniczo-Hntur 
czego podaję interesujące dame, dotyczące u- 
działu kapitału zagramieznągo w polskich spół 
kach akcyjnych. 

W dniu 1 stycznia 1931 r. s pośród kapi- 
tałów zagramicznych największy udział w ży- 
ciu gospodarczem Polski, mianowicie w spół 
kach akcyjnych, miał kapitał francuski, udział 
którego wymosił 385 miijonów złotych (25.8 % 
ogólnej kwoty kapitańu zagranicznego). co 
przedstawia wzrost. gdyż na 1 stycznia 1980 r. 
wymosił on tylko 307 milj. zł, (25%). 

Następmy co do wielkości kapitał miemiec- 
ki wynosi 372 miij. zł; trzeba obok niego po 
stawić kapitai gdański, wynoszący 8 milf. zł., 
co razem stanowi 25.5%. Należy zauważyć, %8 
ma 1 stycznia 1980 r. kapitał niemiecki był obtr 
czany na 305 milj. zł. a kanita} gdański na 8 
milj. zł, co razem dawało 25.8%. 

Trzecim zkolei wadług wielkości lesi kapł. 
tał amerykański — 317.9 mili zł; w miu po- 
przednim wynosił om tylko 227 milj. zł. Stosn- 
nek. procentowy zatem modniósł się z 13.57 dw 
21.3%. 

Pokrewny z francuskim. ale działajacy w in 
nych dziedwinach kapitał belgijski wzrósł z 93 
milje zł. da 140 milj. zt.. czyli z 1.68% da 9.4%. 
Piąty. według kolejności jest kapitał angielski 
41.0 milj. zł. (51 milj. sł. na 1 stycznia 1980 r). 
Kajpitał austriacki, reprezentujacy na 1 stycz- 
mia 1930 r. 37 milj. zł. wynosił na l stycznia 
1931 r. 58 milj. zł, 


= ` p 
L sali koncertowej. 

Robert Soetens mie zobit nam zawłoda: 
Przedowszystkiem (przy jechał znów da Kirakos 
wa, jak tego pragnęliśmy po zeszłorocznym 
jego komcercie  Zawamta znajomość artyetyca 
na ze znakomitym skrzypkiem francuskim nie 
byla więc efemeryczna. Mamy nadzieję, że 
przynajmniej dzięki Sottensywi stosunki nasze 
z odtwórczą muzyką francuską będą się etale 
odmawiały. Podobnie jak Jacques Thibaud jest 
Soëtens doskonatym przedstawicielem framo 
skiego stylu skrzypcowego. Bajecznie zrówmo- 
ważony, wyposażony wa wszystkie zasoby 
techniki. pełen objektywności, lecz romimo w 
uwypuklający we wszysikiem swoją osobistą 
nutę, daje Sobtens słuchaczowi możność de- 
lektowamią me muzyką bez popadamia w stam 
egzaltacji. Sonata Francka wyszła z pod pal 
ców i smyczka wykwininego artysty w CA 
lym uroku swojej liryczności, w całej swojej 
latyńskiej jasności rysunku i plastyce barw. 
Ciaconma Bacha doznała w interpretacji So- 
stensa jakby wyższego — niż to się normalnie 
słyszy — stopmia monumentałneści, w srerzej 
potraktowanych tempach, w nadaniu giębsza. 
go zmaczemia szeregowi pasaży, które dla în- 
nydh wykonawców są tylko czynnikiem or 
mamenżyki wirtuczyjnej. Z wysłuchania tych 
dwóch wielkich dzieł odległych od siebie epok 
muzycznych, dochodziło się do wmiosku. że 
w sztuce doskonałego skrzypka dokonywa zi4 
w dalszym ciągu rozwój bardzo wydatny, Pra 
gmęlibyśmy bardzo, ażeby następny Koncert 
Roberta Sostensa w Krakowie przyniósł w pr! 
gramie swoim obok klasycznych arcydzieł mr 
zyki franeuskiej, takża wyraz wsrófczesnych 
daben muzyki francuskiej w zakresie wirtuoz» 
stwa skrzymcowego. talk małe manych szerszej 
publiczneści w Polsce. 

P. Szymon Marmor arełniał swoja zadanw 
współwykonawcy programu przy frtap'amie — 
jak zaweze — doskonale. Z. J. 


Ruch vyrdamriczu, 


J. SPILLMANN T. J.: „Miłujcie nieprzy- 
jaciół waszych“! Opowieść z wolem Maorysów 
w Nowej Zelandji Przekład z 20 i 21 wyd 
mniam. Tłumaczył Ks. Karol Wieczorek. Str. 
114. Cena 1.20. Nakład: „Bibljoteka Religijna“ 
Lwów. 

„Miłujcie nieprzyjaciół waszych“ mależy do 
tak bardzo poszukiwanej przez młodzież opo. 
wieści przygód wśród dzikich. Nia brakuja w 
niej obrazków życia w puszczy. tropienia, walk, 
ucieczek przed nieprzyjacielem i licznych 
gód. Opowieść Srillmanna dając młodzi*ży ta- 
kie opisy tem się szczególnie zaleca, Że nie 
wywołuje u czytelnika zawziętości. 213 prz. 
ciwnie w całej swej treści daje naukę chrze. 
ścijańskiego odnoszenia się do wraga w myśl 
zasady: „Miłujcia nieprzyjaciół". Trudne takiej 
książki bardzo gorąco nie polecić. 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Dr. Henryk WACHTEL 


przeniósł ordynację 
KRAKÓW — KRUPNICZA 8. Tel. 107-83 
Zakład Rentgenologiczny. — leczenie radem. 


Incydent w komisji administracyjnej. 


<aborcze ustawy o zgromadzeniach liberalniej. 
sze ad obecnego projektu. 

Warszawa, 16, 2. (Telef. wł.) Komisja Ad- 
ministrącyjna Sejmu obradowała w dniu dzi- 
siejszym w dalszym ciągu nad rządowym pro- 
jektem ustawy o zgromadzeniach. Szczególnie 
ożywioną dyskusję wywołał atykuł 9-ty proje- 
ktu rządowego, który roi się od ogólnikowych 
określeń wypadków, w których władza admim- 
stracyjna może rozwiązać zgromadzenie, co w 
praktyce umożliwiloby 

rozwiązanie każdego zgromadzenia, 
Przeciwko tej ogólnikowości zabierali głos po- 
słowie Dzierżawski, Wierczak, Lewandowski i 
Rymar, przytaczając szereg konkretnych przy- 
kładów, ilustrujących sposoby rozwiązywania 
zgromadzeń. Poseł Wrona (Kl. Lud.) przytoczył 
szereg przepisów w Sprawie zgromadzeń Z u- 
staw i rozporządzeń 
rządów zaborczych, 

rosyjskiego | pruskiego. Kończąc swe przemó- 
miemie poseł Wrona powiedział: Przedłóżcie pa 
nowie jako projekt ustawy ustawę rosyjską lub 
pruską, a Klub Ludowy hędzie za n'm głosował. 

Przewodniczący Komisji pos. Polakiewicz 
apelował do mówców, ażeby pamiętali z iednej 
strony o stosumku wszystk ch członków Komi- 
sji do Polski i nie porównywali Polski z pań- 
stwami zabarczemi, a z drugiej o tem, że Rzecz. 
pospolita musi wymagać poskromienia za dale. 
ko idących swobód obywatelskich, 

W odpowiedzi na ta pos. Rymar stwierdził, 
że Klnh Narodowy jest zwolennikiem rygorów 
przeciwko wszelkiej swawoli, ale także i swa- 
woli urzędników  adm'nistracyjnych, dlatego 
też ustawa powinna ściśle określać przepisy, 
kładące kres każdei samowoli. 

STRONNICTWA POLITYCZNE 
PODCIĄ GNIĘTE POD PRZEPISY 0 STOWA- 
RZYSZENTACH. 

Warszawa, 16. 2. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu popołudniowej komisji administracyjnej 
omawiano w dalszym ciągu projekt ustawy 
o zgromadzeniach. Poseł Wierczak uzasad- 
nił poprawkę, zmierzającą do nadania prze- 
wodniczącemu zebrania prawa odwołania się 
do pomocy władz administracyjnych, = gdyby 
kto z ohecnych na zebraniu usiłował uniemo- 
Żliwić je w sposób gwałtowny. Poseł Dzier- 
żawski zgłosił poprawkę, nakładajacą odpo- 
wiedzialneść materjałną za straty i koszta na 
te osoby, które rozbijają zgromadzenie. Za 
poprawką posła Dzierżawskiego wypowie- 
działy się wszystkie kluby z wyjątkiem BB. 
W ciągu dalszych obrad przedstawiciel rządu 
dyrektor departamentu Weisbrod wyraził się, 
że do stronnictw politycznych mają się odno- 
sié przepisy ustawy o stowarzyszeniach, — 
Oświadczenie to jest wysoce znamienne, albo- 
wiem dotychczas stronnictwa polityczne były 
traktowane jako zrzeszenia o specjalnym cha- 
rakterze i władze nie podciągały ich pod 


ustawę o stowarzyszeniach, 
zał 


NE 
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Bomba w bazylice Św. Piotra, 


Rzym. (PAT) Dnia 13 b. m. wieczorem 
w bazylice św. Piotra w pobliżu grobowca 
papieża Inocentego II znaleziono podejrzaną 
paczkę. Otwarto ją w dniu wczorajszym i oka- 
zało się, że była w niej bomba o znacznej sile 
wybuchu. 

ANGIELKA, UCZENNICA GHANDIEGO 

WYDALONA Z BOMBAJU. 

Bombaj, PAT. Władze policyjne zwróciły się 
do miss Slade, córki admirała angielskiego, naj 
wierniejszej uczenicy Ghandiego, któremu stale 
towarzyszyła w czasie jego podróży do Europy, 
z pismem, aby w przeciągu 24-ech godzin opu- 
ściła Bombaj. Jak wiadomo, miss Slade była 
pierwszą osobą, która uzyskała zezwolenie na 
odwiedzenie Gandhiego w więzieniu. Od chwili 
jego aresztowania miss Slade prowadziła pro- 
pagandę na rzecz popierania indyjskich mate- 
rjałów włók'enniczych i pozostawała w ścisłym 
związku z kierownikami kongresu pozostający. 
mi jeszcze na wolności. Istnieje przypuszczenie, 
ża miss Slade nie zastosuje się do tego nakazu. 


NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FIBIGERA 


po cenach fabrycznych zniżo- 
nych sprzedaje jedyny za- 
stępca na Kraków i okolice 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 


KRAKÓW. RYNEK GŁ. 34. 


„GLOS NARODU" z dnia 17-go Lutego 1932 


Dalsze deklaracje za projektem francuskim, 


Z OBRAD KONTEREN CJI ROZBROJENIOWEJ, 


Genewa 16 lutego. Na początku dzinejszej 
dyskusji na konferencji rozbwojeniowej zabrał 
głos prezydent Henderson i prosił delsgatów, 
aby propozycje swych rządów zechcicii prze- 
dłożyć do piątku, by nimi mogło cię zająć 
biuro prezydjałne konferencji na posiedzeniach 
popołudniowych, celem ustalenia porządki: 
dziennegp.  Hemierson zastrzegł się jednat 
przeciy mylnanu interyretowaniu jego rośli, 
podkreślając. że wszelkie późniejsze projekty 
będą również rozpatrywane, bez rajrimejszesa 
dla nich uszczerbku. 

Po tem krótkiem oświadczeniu przystąpi: 
no do dalszej dyskusji. Zabrał głos, jako piers 
szy mowca dawny argentyński ministar spraw. 
zagranicznych Bosch. Oświadczył on, że Ar- 
gentyna utrzymuje armję tak małą, że nie jest 
cna zdolna nawet do spełnienia obowiązków 
policyjnych. Kraj jego wydaje na armję zale 
dwio 6 procent ogólnego budżetu państwowa 
go, Dalej wypowiedział się Bosch za utworze 
ciem stałej, międzynarodowej kontroli zbrojeń 
i dokładnej definicji pojęcia „kontrabaudy ma» 
teriałów wojennych“, 

Delegat perski Aga Khan wypowiedział się 
za projektem francuskim, wyrażając dla inicja- 

tywy francuskiej gorące uznanie, Delegat 
szwajcarski, honorowy przewodniczący konfe 


rencji rozbrojem'onrej. (prezydent związkowy 
Motta wypowiedział się również przychylnie 


dla propozycji francuskiej, określając ją jako 
logiczne następstwo  datychczasawych wysił- 
ków w dziedzinie nrezbrojenia. W dalszym cią- 
gu mowca zazna zył, że Szwajcarja jako kraj 
prowadzący politykę neutralną. wojsko swoje 
przystosował do celów czysto obronnych. Zo 
wzylędów geograficznych Szwajcarja akazujs 
najwieksze zainteresowanie w sprawie ogran!- 
czenia lotnictwa wojskowego i skutecznej kor 
troli lotnictwa cywilnego. Poza tem Sswaicarja 
uważa projekt konwencji za najlepsza podsta. 
wę dalszych prae konferencji. 

Delegat jugosłowiański, minister spraw za 
granicznych Marinkowicz wypowiedział się za 
projektem francuskim i popierał w calej rozołą 


Sensacyine włamania do mieszkań delegacji amerykańskiej. 


SPRAWCY POSZUKIWALI TAJNY CH DOKUMENTÓW POLITYCZNYCH, 


Genewa 16 lutego. Z kół delegacji amery- 
kańskicj na konferencję rozbr.jeniową dono- 
szą. że z początkiem b. m. przez trzy noce 
z rzędu dokonywano włamań do mieszkał 
członków delegacji amerykańskiej. Najpierw 
2 b. m. włamano się do pokoju amhasadora 
Gibsona, 3 b. m. do senatora Swansons, a 4 


KJ 


Dziś, w sobotę 13 bm. 
premiera 

Naiwiększy sukces ekra 

Bezwzględnie najlepsze i naj 


ekranów! 


KRYSTYNA ANKWICZ 


(znana z krakowskiej sceny) 


reżyserja J. Nowina Przybylski. Scenarjusz Prof. Dyr, M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. Maklakiewicz: 
Arcydziełem tem kinematografja polska otwiera sobie drogę na cały świat! 
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze m nas tak wspaniałego filmu! 


c 
Na ogólne żądania, prolonguje SIĘ od soboty 13 b. m. w kinie „SZTUKA“ 


STEROWIEC L A. 3. 
Ostra nota Rady Ligi do rządu Japońskiego. 


Genewa, 16 lutego. Na dzisiejszem, przed 
południem odbytem posiedzeniu, w którem nie 
brali udziału przedstawiciele Chin i Japonjm 
Rada Ligi uchwaliła zwrócić stę bezpośrednio 
do rządu japońskiego z nowym apelem, wzywa- 
jącym go do wydania odpowiednich zarządzeń, 
by groźna sytuacja w Szanghaju nie uległa dal” 
szemu zaostrzeniu, Odpowiednia nota Rady Ligi 
do rządu japońskiego, której ostateczna treść 
ustalona zostanie na dzisiejszem posiedzeniu 
wieczorowem, będzie się różniła od poprzednich 
interwencyj Ligi Narodów tem, że Rada wysta 
pi obecnie wyłącznie przeciw Japonji i zwróci 
jej uwagę na odpowiedzialność, jaką weźmie 
na sebie w razie dalszego zaostrzenia się $y- 
tuaji, 

W kołach poinformowanych sądzą, że ten 
stanowczy krok Rady Ligi będzie uczyniony w 
porozumieniu Z Anglią i Stanami Zjednoczone- 
mi, których dotychczasowa interwencja w To- 
kjo nie odniosła żadnego skutku, 

Szanghaj, PAT. W mieście panuje wielkie 
zaniepokojenie w związku z oczekiwaną wielką 


APOLLO“ rem- 


bardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało 
natychmiast zakupione zagranicę! 


oe CHAM 0 


Porywający romans, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych żywiołów, dwóch płci, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozsłoneczniony 
wesołością, młodością i radością życia! 


W rolach głównych: prześliczna) pełna żywiołowości I ognia 


fr. 7. 


|| < 
| Zniżka płac urzędników samorządowych. 

Warszawa, 16, 2. (Telef. wł) Wniesiony do 
Sejmu przez rząd projekt ustawy o dostosowa- 
niu plac pracowników komunalnych do płac 
głości tezę francuską w dziedzinie bezpieczeń- | pracowników państwowych daje sposobność do 
stwa. Ostatni mowea delegat Nowej Zełandjł | ardzo wysokiego obniżenia plac pracowników 
uważa projekt francuski za nie osiągalty, Dw- | komunalnych, specjalnie w Warszawie. Projek 
szą dyskusja została cdroczona do iutra. towana ustawa przewiduje obciecie 20% do- 


Eu KARAŚ T . Ton datk zneg r; 5% d k - 
Propozycje niemieckie i replika Tardieu go |natneso, razem wiec 35%. Ponadto spodziewam 


nalnego, razem więc 35%. Ponadto spodziewane 

Paryż, 16 lutego. Korespondent genewski|qest podniesienie stawek emerytalnych o 3%- 
„Echo de Paris“ donosi, że na jutrzejszem | Ponieważ stawki emerytalne zostały podniesio- 
posiedzeniu plenarnem konierenecji rozbroje- 


ne w roku ubiegłym o 2%, razem więc z proje 
niowej delegat niemiecki Nadolny przeddoży | 5towaną nową podwyżką podniesienie tych sta 
propozycję rządu niemieckiego w kwestji 


wek wyniesie 5%. O ile nowa ustawa zostanie 
rozbrojeniowej, które następnie w przemó- | przyjęta, to pokory pracowników komunalnych 
wieniy będzie uzasadniał. Propozycje i mowa | w Warszawie ulegną w porównaniu z pierwszą 
delegata niemieckiego spotkają sie z natych- | połową roku 1930 redukcji o 68%, Na redukcję 
miastowa odpowiedzią francuskiego ministra 


tę zloży się: odebranie 20% dodatku stołecznę- 
wojny Tardieu. Wedle zapowiedzi korespon- | go i 15% dodatku komunalnego, podwyższenie 
denta wymienionego dziennika, Tardieu nie 


stawek emerytalnych o 5%. razem 40%. 
zadowoli się udowodnieniem, że tręktat wer- To są redukcje zamierzone. Ponieważ pra- 
salski nie upoważnia Niemey, chociażby na-|cownikom komunalnym Warszawy odebrano z 
wet w charakterze członka Ligi Narodów, do| dniem 1 września mb. r. 15% dodatku droży- 
żądania równouprawnienia z Francją — lecz | znianceo a w dn. 1 kwietnia ub. roku zaprze- 
stwierdzi poza tem, iż Reichswehra w ciągu | stano wypłacania 13-stej pensji, która re sumie 
ostatnich kilku lat przekształciła się w armie | rocznych  poborów stanowiła 8%, wice reduk- 
agresywną w pełnem tego słowa znączeniu. 7 5 


cjo dokonane wynosza 23%. Razem więc re- 
Krytyczny moment konferencji. 


dukeje dokonane i zamierzone przyniosą ohni- 
żenie płac pracowników komunalnych Warsza- 
Londyn. (PAT). Korcspondent genews4| wy o wspomniane 63%, 
„Daily Herald“ wystąpujo dzisiaj Lardzo ostro Warszawa, 16. 2. (Telef. wł.) Rząd zgłosił 
przeciwko kanferencji rozbrojeniowej. twien | do Sejmu projekt noweli do ustawy o płacach 
dząc. że konferencja już obecnie znajduje się | *merrtów. 
w niebezpieczeństwie kryzysu i tylko bardzo 
ostra presja apinji publicznej może uratowac 
łą od katastrofy, Konferncja — weding kies 
pondenta — już obecnie zaczyna wkraczać na 
drogę papierową, t. zn. na drogę ustalenia pe- 
mmych zobowiązań papierowych, jak np. kon. 
mencji haskiej. Zdaniem korespondenta, żadne 
państwo nie będzie szanowało takiej l-onwen- 
cji Korespondent zaznacza, że postanowiono 
już w soboto zakończyć ogólną debatę i prze 
nieść wszystkie eprawy konferencji do kem 
sji w której — zdaniem  klorespondenta — 
wszystkie t. zw. niepraktyczne wnioski, ^ 
więc wszystkie wnioski rzeczowe co Go rozbra 
jenia zostaną pogrzebane. 


— ——(Q) a —— 
ZŁOTY W WIEDNIU. 
Austrjacki Bank Narodowy ustalił ma dzień 
16 b. m. następujący kurs banknotów i czeków 
na Warszawę. 
Czeki: Warszawa 19.51—79.99. Banknoty: 
polskie 79.380-—79.90. 


Radio 
Czwartek 18 lutego. 

Kraków. (312.8 m). G. 11.45: Przegląd pra 
sy: 11.58: Sygnał czacu; 12.10—14: Transmisje 
z Warszawy; 15: Rom. gospodarczy z Warsza. 
wy; 15.25: „Najnowsz2 wydawnictwa“ dr. A. 
Bar; 15.45—16.15: Transm. z Warszawy i Wil- 
na; 16.20: Francuski z Warezawy; 16.40: Pły. 
ty; 17.10: Odezyt i koncert z Warszawy; 18.50: 
Rozmaitości; 19: „Gawędy podhalańskie" w re 
cytacji p. WŁ Dorwi; 19.15: Tramm. z War. 
szawy; 19.25: Program ma dzień następny; g. 
19.80: Wiadomości sportowe; 19.35: Płyty; g. 
21.10: Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: pp. Sz. 
Marmor (fort), E. Brüh (skrz.), tərcet Meyer. 
holda (pp. Z. Woźniak — tenor, H. Szyłman — 
haryton, K, Kruszewski — bas), przy fort. dyr. 
K. Meyerhold; 21.10: Transm. z Warszawy; g. 
21.15: Słuchowisko z Wilna; 22—23: Trammi- 
sje z Warszawy; 22.20—24: Retr. ze stacyj za 
granicznych; g. 24: Hejnał z wieży Marjackiej. 

Warszawa. (1411,8 m). G. 11.20: Komunikat 
meteor.; 11.45: Przegląd prasy; 11.58 Sygnał 
czasu; 12.05: Program na dzień bież.; 12.10: 
Państw. Inst. Met.; 12.15: Odczyt TI „Ongani. 
zacja gospodarstw folwarcznych wobec dzisiej. 
szych warunków“; 72.35: XVII koncert szkelny 
z Fib, warsz.; 15.15: Płyty. Chóry opery medjo 
lańskiej; 15.05: Komunikat gospdarczy; 15.15: 
L. O. P. P.; 12,25: „Wśród książek; 15.45: Ko. 
munikat dla żegl. i ryb.; 15,20—16,15: Program 
dia dzieci; 16.20: Francuski (kum średni); g. 
16.40: Oktet Squireta (płyty); 17.10: „Jak diu- 
so żyją zwierzęta”; 17.35—18.50: Koncert po- 
poł. Wyk.: F. Czarnocka (fortep.), Z. Dawidso- 
nówna. (fontęp.), W. Walewska (sopran); 18.50: 
Rozmaitości; 19.15: Skrzynka pocztowa; 19.25: 
Program ma dzień następny; 19.80: Wiadomo. 
ści sportowe. 19.85: Piosenki ang. E. Cliffa 
(płyty); 19.45: Dziennik radjowy; 20: Feljeton 
pt. „Polskie rodzeństwo Szwejka”. 20.15— 
21.10: Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra P. R. 
pod dyr. St. Nawrota; 21.10: Prasowy dziennik 
radjowy; 21.15: Słuchowisko z Wilma; g. 22: 
Transm. Z teatru „Morskie Oko" I. cz. rawjł 
pt. „Przez dziurkę od klucza“; 23.15: Państw. 
Imst. Meteor.; 28.30—24: Muzyka taneczna ze 
Lwowa. 

Deo a n a 


So xzamfnieciu kroniki. 


Dzisieisza Japonja. 

Pod tym tytułem wygłosi odczyt dzisiaj, 
t.j. we środę, o godzinie 18-iej red. M. 
Babiński w Instytucie Geograficznym przy 
ul. Grodzkiej 64. — Odezzt będzie bogato 
ilustrowany przeźroczami. 

SAMOBÓJSTWO WSPÓŁ WŁAŚCICIELA 
KINOTEATRU. 

W nizdzielę wieczorem popełnił samobój- 
stwo wystrzałem w glowę Stefan Janiow, lat 
40, współwłaściciel kinoteatru „Słońce“ (daw. 
miej Corso) przy ul. Lubicz. Denata przew 
ziono w beznadziejnym stanie do szpitala Św. 
Łazarza. skąd odesłano go do Iacznicy Związ- 
kowej dla dokonania operacji, Operacji nie mo- 
żn było przeprowadzić wobec ciężkiego stanu 


b. m. do szefa wydziału prasowego, We wszyst 
kich trzech wypadkach szukano dokumentów 
połtycznych, których jednak nie znaleziona, 
gdyż są ulokowane w bezpiecznein miejsc». 
Nie ulega jednak wątpliwości że sprawcom 
chodziło o dokumenty polityczne, gdyż inna 
rzeczy pozostawili nienaruszone, 


Chluba i perła naszej produkcji! 


MIECZYSŁAW GYBULSKI 


anakomity artysta, porywający męską urodą 


Z powodu niesłabnącego powodzenia 
tego fenomenalnego arcydzieła. 
NSU ORO 


ofenzywą Japończyków, która, jak przewidują 
nastąpić ma w czwartek, Pięć korpusów armji 
chińskiej koncentruje się przy linji kolejowej 
Szanghaj—Nankin. Uważają tu za rzecz możli- 
wą, że Japończycy w sile 20.000 po zajęciu 
Czapei staną wobec 100 tysięcznej armji chiń- 
skiej, która będzie dla nich groźna wobec cał- 
kowitego braku dróg oraz licznych okopów. 
Chińczycy liczebnie o wiele silniejsj i znający 
okolicę będą mogli stawiać zaciekły opór. 


Warszawa 16. 2. (Telef. wł). W osadzie 
Karolówika poa Rembertorrem ukrywał się zła 
dziej Mróz. Onegdaj w mocy udał się się z War 
szawy wywiadowca Karwański w towarzystwie 
przodownika z Rembertowa Sikorskiego i po- 
sterunkawęgo Dzięcioła do Korałówki, by Mro 
za aresztować, Gdy wywiadowca i molicjane 
przyszli do mieszkania Mroza, znaleźli tam 
oprócz niego bandytę Kozińskiego, Koziński 
strzelił do Karwańskiego, poczem obaj bandys | Janiowa, który też w dniu 16 h. m. około godz. 
zasypali policjantów strzałami rewolwerowemi | 6 wiecz, zakończył życie, Przyczyną samobój- 
i zbiegli w lasy. Karwańskı poniósł śmierć na | stwa nie były podobno trudności, finansowe, alo 
miejscu, policjanei są ciężko ranni. raczej złe stosunki rodzinne. i 


HENRYK FEDERER: 


Pilatus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
E Ea 
Copyright by Verłagsbuchhandlung 
G. Grote. Berlin. 
Przedruk wzbroniony, 
-— T 


XXVII. 


Nienawiść i tęsknota walczyły w Mar- 
ksie zai przeciw ojczyźnie. Ludzie go nie 
chcieli, tem więcej on ich pragnął. Wreszcie 
w jego męczącą samotność wpadła utęsknio 
na depesza od Lucjana: „O trzeciej w Inter- 
laken, o piątej w Grindelwald!“ 

Marks czekał na długim, szarym dworcu 
w Interlaken. rozbrzmiewającym gwarem 
dziesięciu języków, dopóki nie wpadł na sta 
cję sycząc i panskaj ac pociąg. wstrząsający 

całym dworcem i wszystkimi ludźmi. „Inter 
laken! dwie minuty postoju. — wołano 
wzdłuż długiej litanjj wagonów coraz dalej 
i dalej. Z przedziału pierwszej klasy, jasno 
uhrany wyskoczył Lucjan tak lekko. że 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków ulica św. Krzyża 13. 


Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: 


X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. 


„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go Lutego 1932 


Marksa ogarnął odrazu cudowny bumor. 
A Emil? Ach — ten ściągnął tylko okno, 
podał rękę i zawołał wesoło: 


— Ja muszę dalej, muszę jechać Pi 


— Jakto, nie wysiądziesz? Pytał Marks 
zdumiony — i parę chmurek zaciemniło już 
biękit jego radości. Co się stało? 


— No, tylko nie takim wojskowym to- 
nem — rzekł młody Cezar, próbując zmar- 
szczyć czoło. 


Ale był zbyt szczęśliwy. więc nie mógł. 

— Robię wakacyjny kurs chemji w do- 
mu Pieteta; wiesz — to największy człowiek 
w Genewie! O, to będzie cudowne! 


Z jego stalowych oczu wykwitały złote 
błyski, blada, oliwkowa twarz zaróżowiła 
się z radości. Wyglądał jak wiosna. i 
nadziei i zwycięstwa. 

— No a góry? A Zinalrothorn? Narzekał 
Marks bezdźwięcznym głosem. 

— Na przyszły rok. na przyszły rok na- 
pewno! Nie gniewaj się! Masz przecież Lu- 
cjana. Ja tymczasem będę robił doświadcze- 
nie we własnem laboratorjum z moim kuzy- 
nem Augustem. Ten jest zawsze przy Picte- 
cie. Ja także chcę zostać chemikiem. Patrz, 
jak się ciesze — nie rób takich min, ciesz 
ię razem ze mną! 

— Idź do licha z tem wszystkiem, — od- 
powiedział Marks smutno... Ładny z ciebie 
turysta! A ja właśnie wybrałem dla ciebie 


coś wspaniałego — 
wiedział... 


Zinalrothorn! Gdybyś 


— Na przyszły rok — przysięgam ci Pi- 
latusie wolimy Zinalrothorn i wszystkie 
szczyty, jakie tylko zechcesz... Już gwiżdże. 
| Lucjaniel Hej, Lux! kup mi prędko naprze- 
ciw genewską gazetę. Muszę się zacząć 
wczytywać w włoszczy znę. — No, no, zwiń 
się Luxie! Boże, sniesz-że się! Oho, już je- 
dziemy! Do widzenia zatem, do widzenia Pi- 
latusie! 


Widziano słusznego młodzieńca o dużych 
oczach i bladej cerze, żegnającego elevane- 
kim ruchem ręki dwóch młodych ludzi na 
peronie. a jeszcze lżejszym i piękniejszym 
biały szczyt Jungfrau. który błyszczał cu- 
downie nad ciemną głębią doliny górskiej. 
| Lucjan wiedział dobrze, że jego brat rzuci 
się z powrotem w czerwone aksamitne po- 
duszki i zapominając o nim. o Pilatusie — 
i wszystkich śnieżnych szezytach — dumać 
będzie nad chemją nieorganiczną. Chemja 
ponad wszystko! Lucjan po przyjacielsku 
objął Marksa ramieniem i rzekł: 


— Zostaw to dziecko! Czyż ja. sam ci nie 
wystarczam? 


— Ach! ja dzień i noc liczyłem na was 
trzech i R nie wymyśliłem nie piękniej- 
szego jak to, co teraz nastąpi. Otworzysz 
szeroko oczy z zachwytu: Zinalrolwom w 


Wallis! to będzie nasza mistrzowska wypra- 
wa! i 
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znajduje się 


Aparatów kościelnych - 
Bielizny Kościelnel I sztandarów A 
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ZAWSZE NIEZBĘDNY 
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„GŁOSU NARGDUC 


Nr 47 


— Ile czasu trzeba e 3 spytał 
Lucjan spokojnie. 

— Cały tydzień — Luxie, AB to 
sobie wygodnie. Przez naszą sławną Bluem- 
lisaip. 

— Słuchaj kochany i ja mogę tylko trsy 
dni być tu z tobą. 

— C? i ty? Co wam się stało? 

— Pilatusie, tak musi być — mekł Lu- 
cjan z łagodną stanowczością. W poniedzia- 
łek zrobiłem dla przedsiębiorstwa Ferri et 
Comp. plan na most na rzece Mozeli, ale 
prawda, ty nie znasz tej okolicy — dość, że 
zrobiłem projekt przeróbki starego mostu na 
nowy bez długiej przy tem roboty. Mój pro- 
jekt otrzymał pierwszą nagrodę. Musiałem 
dotychczas siedzieć w biurze i rysować; te- 
raz mogę już kierować budową. To moja 
pierwsza, samodzielna praca, coś tak ważne- 
go jak twoja pierwsza wyprawa górska. Ro- 
zumiesz mnie chyba? Nie powinienem wla- 
ściwie ani na minutę oddalać się od rzeki 
Mozeli. Ale ze względu na ciebie wyrwałem 
jeszcze trzy dni z roboty. Robotnicy trans- 
portują dziś i jutro maszyny nad brzeg i i sta 
wiają nasze baraki. Praca. to teraz moje po- 
wołanie. W przyszłości tylko raz w roku bę- 
dą wakacje. Lecz na następny rok mój dro- 
gi. uparty Pilatusie, nadrobimy wszystko ca 
teraz leży odłogiem: Zinalrothom i wszyst- 
kio inne twoje dumne gory! A ty... 


(Dalszy ciąg zaetąpi-. 


ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza*. 


== NA ROK 1932 == 


zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem pierwszą w Polsce 


LOSTROWANY ENCYKLOPEDIĘ ŻYCIA CODZIENNEGO 


kon- -ecznąa w każdym domu. 
brylanty, złoto, srebro. koronki, makaty, oraz 


w ©” > CENA TYLKO ZŁOTE 
przy,muje do odnawiania i reparacji meble | R 01 


antyczne, perskie dywany ìt. d za egzemplarz w barwnej okła dce. 
Z poważaniem | 


Ą d Do nabycia w naszej administracji, 
Stanisław i Helena Baliccy. al 
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Ceny przystępne. Większa zamówienie na raty” 
Kraków „DOM PRACY" ul. Piakarska 8. Tel. 112-33 $ 


f Girzośajaiska Mutykwarnia à 


Warszawa, Marszałkowska 42 (sklep) 
Kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis 
oraz ocenia; ==— 


Antyki. meble, dywany, obrazy, miniatury, 
żyrandole, bronzy krysziały, stara biżuterję, 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 
z Krakowa 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 106. Cena egz, brosz. tylko zł, 3-20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3-60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5:05. 


—— z 


© 


am 


Nowości ostatnich uni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


poduszki włosienne salo- 

ny łóżka polne przyjmu- 

je przeróbki tanio. Pa 
cer św. Tomasza L. 


z ZAKŁAD WITRAŻOWO -SZKLARSKI 


Tapczany, otomany 
t 
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po niezwykle okazyjnych cenach 


do sprzedania 


Katalogi otrzymać można w” Administracji 
„Głos Naroda* 


KRAKÓW, | 
ulica Juijusza Lea 5, | 


kosztów porta. 
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L Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczenin rzeczywistych 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Drobne za wyraz 10 gr 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . łą gr. A 
Nadesłane s 4 F %4 £ Układ tabelaryczny o 50%/ę drożej. 
Komunikaty po kronica ,„ s s. ` Ogłoszenia Elai pe OE wod 
3 na l-szei . 7. z Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 


Rpa MA 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz, R. Ferka 


